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Delegacja DRW

u E. Gierka

Do
raj z

Rady
kołaj
mie udział w uroczystościach

Dziś przekazanie
Tamy Asuańskiej

KAIR (PAP)
Asuanu przybył wczo-

Kairu przewodniczący
Najwyższej ZSRR Ni-
Podgorny, który weż-

Konferencja

Commonwealthu

rozpoczęła obrady
LONDYN (PAP)

W Singapurze rozpoczęła się
we czwartek rano 9-dniowa
konferencja krajów członkow­
skich Wspólnoty Brytyjskiej.
Biorą w niej udział szefowie
rządów 31 państw.

Pierwsze czwartkowe posie­
dzenie trwało około godziny
i było poświęcone sprawom
administracyjnym oraz ustale­
niu porządku obrad.

Prezydent Zambii Kaunda
na otwarciu posiedzenia sze­
fów rządów krajów Common­
wealthu zgłosił projekt dekla­
racji, która wzywa do nieu­
dzielania. pomocy żadnemu
państwu, które stosuje dyskry­
minację rasową. Projekt ten

adresowany jest głównie do
W. Brytanii w związku z jej
planami dostaw broni dla
RPA.

Rozmowy N. Podgórnego z A. Sadatem

związanych z zakończeniem
budowy tamy asuańskiej.
Wraz z przewodniczącym Ra­
dy Najwyższej ZSRR do Asu-
anu przybył również prezy­
dent ZRA Anwar El-Sadat i

towarzyszące im osoby.
W środę A. Sadat wydał w pa­

łacu Abdin w Kairze obiad na

cześć N. Podgórnego. W czasie

przyjęcia Sadat i Podgórny wy­
głosili przemówienia.

Podgórny zapewnił przywódców
ZRA, że w realizacji swej polity­
ki mogą oni, tak jak poprzednio,
liczyć na poparcie ze strony
ZSRR. Trwająca nadal awantur­
nicza polityka Izraela zmusza

ZRA do łączenia aktywności poli­
tycznej 1 dyplomatycznej z posu­
nięciami zmierzającymi do dalsze­
go umocnienia jej zdolności o.

bronnej. Ludzie radzieccy — po­
wiedział Podgórny — ze zrozu­
mieniem odnoszą się do takiej
polityki kierownictwa ZRA.

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR

Edward Gierek 1 prezes
Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz przyjęli w czwar­
tek przebywającego w Pol­
sce na czele rządowej dele­
gacji DRW — członka Biu­
ra Politycznego KC Partii
Pracujących Wietnamu,
wicepremiera Le Thanh
Nghl.

W spotkaniu uczestniczył
też członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR
Mieczysław Moczar. Obec­
ny był ambasador DRW w

Polsce Le Trang.
Na zdjęciu: podczas spotka­
nia. Od lewej: z-ca prze­
wodniczącego Państwowego
Komitetu Planowania DRW
— Le Khac, Le Thanh
Nghi, tłumacz i Edward

Gierek.
CAF — Matuszewski —

telefoto

Wizyta R. Karskiego
w Bonn

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje MHZ, prze­

bywający w NRF w dniach
13—14 stycznia br. wiceminh-
ster handlu zagranicznego Ry­
szard Karski przeprowadził w

ministerstwie gospodarki NRF
w Bonn rozmowy z ministrem
Karlem Schillerem oraz z se­
kretarzem stanu J. Schoell-
hornem.
. Przedmiotem rozmów był
'dalszy rozwój stosunków go­
spodarczych między Polską a

NRF. Dyskutowano w szcze­
gólności zagadnienia związane
z przewidywanym, podjęciem,
jeszcze w bieżącym miesiącu,
w Warszawie polsko-zachod-
nioniemieckich rokowań w

sprawie protokołu handlowego
na 1971 rok, a także środki
służące dalszemu rozwojowi
kooperacji
Wśpółpracy
nicznej.

Możliwości
współpracy

przemysłowej i
naukowo-tech-

rozszerzenia
gospodarczej z

przemysłem zachodnioniemie-
ckim były także tematem roz­
mów z prezesem federacji izb
przemysłowo - handlowych
NRF Otto Wolffem von Ame-
rongen.

Wiceminister R. Karski zło­
żył również wizytę sekretarzo­
wi stanu w ministerstwie
spraw zagranicznych NRF S.
von Braunowi.

L. Iljiczow
powrócił do Pekinu

Rokowania

ChRL - ZSRR

PEKIN (PAP)
Do Pekinu przybył 14 bm. prze­

wodniczący radzieckiej delegacji
rządowej na rokowania między
ZSRR a ChRL, zastępca ministra

spraw zagranicznych ZSRR L.
L. Iljiczow. Wyjeżdżał on do Mo­
skwy na sesję Rady Najwyższej
ZSRR.

Na lotnisku pekińskim L. Ilji-
czowa witali: przewodniczący de­
legacji rządowej ChRL na radzie-
cko-chlńskie rokowania — zastęp­
ca ministra spraw zagranicznych
ChRL Cao Kuan-hua oraz kierow­
nik Wydz. ZSRR i Krajów Europy
Wschodniej MSZ ChRL Ju Czang.

Uwaga Czytelnicy I
Dziś, w piątek, radca

prawny „Gazety” udziela
porad telefonicznie nr

536-23 w godz. od 15 do 16>
i osobiście od 16 do 17.

UWAGA! Wejście do
Działu Łączności z Czytel­
nikami od ul. Bohaterów
Stalingradu 4 (II piętro).

Nr 12 (7116) Wizyta u P. Jaroszewicza

Rozmowy w MSZ
WARSZAWA (PAP)

Czwartek był drugim dniem
oficjalnej wizyty, jaką na za­
prószenie ministra spraw za­
granicznych Stefana Jędry-
chowskiego, składa w naszym
kraju minister spraw zagra­
nicznych Austrii — Rudolf
Kirchschlaeger.

W godzinach porannych
austriaccy goście zwiedzili
Pałac Łazienkowski.

Następnie w siedzibie MSZ
kontynuowane były oficjalna
polsko-austriackie rozmowy
polityczne. Rozmowy prowa-'
dzą — jak już informowaliśmy
— szefowie resortów spraw
zagranicznych obu państw —>

S. Jędrychowski i R. Kirch-
schlaeger.

Prezes Rady Ministrów —a

Piotr Jaroszewicz przyjął mi­
nistra spraw zagranicznych’

czy czyn
Partii, narodowi

Delegacja hutników na spotkaniu w KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
Odpowiadając na apel górników przedstawiciele hutnic­

twa na spotkaniu w KC PZPR w dniu 14 bm. przekazali
1 sekretarzowi KC Edwardowi Gierkowi i prezesowi Ra­
dy Ministrów Piotrowi Jaroszewiczowi zobowiązania za­
łóg hut i koksowni wyprodukowania w 1971 r. 250 tys. ton
koksu, 110 tys. ton surówki, 110 tys. ton stall, 75—80 tys.
ton wyrobów walcowanych oraz 30 tys. ton rur i 100 tys.
ton cementu więcej niż przewidują zadania NPG.

Żurek — kierownik Wydz.
Walcowni Huty „Warszawa”
— zapewnili kierownictwo
Partii i rządu o poparciu czy­
nem uchwał VII Plenum KC.

W trakcie spotkania wice­
minister przemysłu ciężkiego,
dyr. nacz. Zjednoczenia Hut-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

14 bm. w Warszawie prezes Rady Ministrów P. Jarosze­
wicz przyjął bawiącego w naszym kraju ministra spraw za­
granicznych Austrii — R. Kirciischiaegera. (Na zdjęciu z le­
wej). CAF - Langda - telefotowej).

Reprezentanci polskiego
hutnictwa: R. Aniołek — I
sternik rurowni Huty im. Bie-

Kolejne porozumienie
palestyńsko-jordańskie

Ochotnicy z Algierii po stronie

PARYŻ (PAP)
czwartek nad ranem w gma-
ambasady tunezyjskiej w

w

chu

Ammanie, zakończyły się rozmo­
wy między przedstawicielami ko­
mandosów palestyńskich a człon­
kami rządu jordańskiego. Rozmo­
wy te, trwające 48 godzin, dopro­
wadziły do zawarcia kolejnego po­
rozumienia, które — zdaniem ob­
serwatorów politycznych — praw­
dopodobnie i tak nie będzie zre­
alizowane.

Nowe porozumienie zostało pod­
pisane przez premiera Jordanii,
Telia, szefa sztabu generalnego
generała Dajema oraz rzecznika
KC Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny Bakra. oto główne pun­
kty układu:

1) Zostanie utworzony wspólny
komitet do ustalenia, gdzie mają
znajdować się bazy palestyńskie­
go ruchu oporu.

2) W ciągu najbliższego tygod­
nia władze jordańskie przekażą
Palestyńczykom zarekwirowaną
broń.

3) Władze przekażą także ru­
chowi oporu gmach, gdzie dotych­
czas znajdowało się dowództwo

palestyńskiej walki zbrojnej w

Delegacja KC RPK

u S. Olszowskiego
WARSZAWA (PAP)

Przebywająca w Polsce delega­
cja KC RPK, której przewodniczy
kierownik Wydz. Prasy KC —

Michał Bujor Sioń została 14 bm.

przyjęta przez członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC. PZPR
— Stefana Olszowskiego. Tematem

rozmowy były aktualne problemy i
działalności prasy, radia 1 telewi­
zji w Polsce oraz sprawy dotyczą- ovi *

ce współpracy polsko-rumuńskiej t^ra* która

w tej dziedzinie.

komandosów?

kera jordańsklej Izby Reprezen­
tantów K, Ureiąuata zdecydowa­
nie przeciwstawił się jakiejkol­
wiek Interwencji Innych krajów
arabskich w konflikt z Palestyń­
czykami. W tym samym orędziu
Husajn stwierdził, że w pełni po­
piera decyzje swego brata, następ­
cy tronu Hassana, podjęte dla
„zachowania jedności narodowej44.

Algierska agencja prasowa do­
nosi, że Algieria zezwoli swym
obywatelom
ochotniczych
ją udać się

Prezydent _______

podkreśla swe pełne poparcie dla I

Palestyńczyków. I

na wstępowania- . do
oddziałów, które ma­
do Jordanii.

Algierii Bumedlen

ruta, St. Bednarczyk — kie­
rownik stalowni Huty im. Le­
nina, F. Bienia — I wytapiaćz
stali Huty im. Dzierżyńskiego,
M. Dudek — mistrz stalowni
Huty „Pokój”, St. Dętko —

dyrektor Huty „Warszawa”,
C. Fronk — przewodniczący
Rady Zakładowej Zakł. Kok­
sowniczych w -Wałbrzychu,
M. Garcarz — mistrz stalow­
ni Huty Baildon, J. Kieszczyń-
ski — przew. ZG ZZH, E. Ho­
melski — I garowy Wydz.
Wielkich Pieców Huty „Szcze­
cin”, R. Kozakiewicz — dy­
rektor Przedsiębiorstwa Bu­
dowy Huty im. Lenina, K.
Kłosek — kierownik Wydz.

'

Produkcji Walcowni Huty
im. Buczka, J. Piątkowski —

mistrz walcowni blach Hu­
ty im. Nowotki, A. Seta —

I sekretarz KZ PZPR Huty
Batory, J. Stokłosa — dyr.
Hutniczego Przed. Remonto­
wego, T. Szwaczek — rozdziel­
czy produkcji walcowni Huty
im. Lenina, T. Wachowski —

członek KC, I sekretarz KF
PZPR Huty im. Lenina, W.

Żmija— T wytapiaćz stali

Huty im. Dzierżyńskiego, A.

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza

proszowickiej organizacji partyjnej

Praca dla środowiska
miernikiem

przez KC OWP.

prasowe, pisząc w

sytuacji w Jordanii,
że mimo zawarcia

Ramtha na granicy Jordańsko-sy-
ryjskiej.

4) Zapewnia się swobodę poru­
szania fedainów i ich pojazdów

na wszystkich drogach, łącznie z

tymi, które prowadzą do Doliny
Jordanu.

5) Zakazuje się zatrzymywania
fedainów bez uzgodnienia tego z

wojskową policją dowództwa pa­
lestyńskiej walki zbrojnej.

6) Do 20 stycznia mają być u-

wolnieni wszyscy aresztowani Pa­
lestyńczycy z wyjątkiem pospoli­
tych przestępców.

7) Zaprzestanie wrogiej kampanii
prasowej i radiowej, zarówno ze

strony Jordańczyków, Jak i Pa­
lestyńczyków.

8) Broń milicji palestyńskie] w

Ammanie i innych miastach Jor-
dańskich zostanie złożona w spe­
cjalnie wyznaczonych domach, a

piećzę nad nią będą miały osoby
wyznaczone

Agencje
czwartek o

podkreślają,
nowego układu w Ammanie 1 In­
nych miastach utrzymuje się at­
mosfera napięcia. Jeszcze do go­
dzin wieczornych w środę w Am­
manie trwały masowe aresztowa­
nia Palestyńczyków. Według in­
formacji Irackiej agencji praso­
wej, w więzieniach znalazło się
1.500 osób.

Tymczasem powrócił z Londynu
do Tunisu przewodniczący Arab­
skiej Komisji Nadzoru Ładgham,
który spotkał się w stolicy W.

Brytanii z przebywającym tam na

leczeniu królem Husajnem. Lad-

hgarp stwierdził, że uzyskał zgo­
dę ‘monarchy jordańskiego na

wznowienie prac Arabskiej Komi­
sji Nadzoru.

Informacje podane przez Lad-

ghama o rzekomej zgodzie mo­
narchy Jordańsklego na wznowie­
nie działalności arabskiej kómisjl
nadzoru pozostają w sprzeczno­
ści z doniesieniami agencji Reu-

—, pisze, że Husajn w

orędziu przesłanym na ręce spi­

Największa w kraju Stocznia im. Lenina w Gdańsku realizację pla­
nu produkcyjnego na r. 1971 rozpoczęła wyposażeniem 12 statków.
Na zdjęciu: statek dla armatora brazylijskiego MS „Satafego” —

podczas prac wyposażeniowych. CAF — Uklejewski
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Są
pewne prawdy dla nas wszystkich niepodważalne. Wśród nich

ta, ze współczesny i przyszły byt naszego narodu, jego dzisiejsze
szanse i jutrzejsza perspektywa — są związane z socjalizmem •

merozerw-alme. I że rolę kierowniczej siły politycznej narodu w

procesie budowy socjalizmu może spełniać tylko Partia klasv
robotniczej, kierująca się nauką marksizmu-leninizmu. Z tego coraz

epiej z ają juz sobie sprawę nawet nasi najbardziej zaślepieni wrogo­
wie, coiaz tez częściej czują się zmuszeni to przyznawać.

Są również pewne oczywiste prawdy,
które wszakże, jak się. okazuje, trzeba sta­
le przypominać. Jak tę, że warunkiem pra­
widłowego funkcjonowania organizmu
partyjnego, warunkiem zdolności Partii do
jednolitego, skutecznego działania jest
bezwzględne przestrzeganie przez nią pew­
nych określonych zasad. I że w Partii ty­
pu leninowskiego rolę niejako fundamen­
tu życia organizacyjnego spełnia zasada
centralizmu demokratycznego. Wreszcie,
że tak właśnie określa miejsce owej za­
sady w życiu naszej Partii Statut PZPR.

Centralizm i demokracja
Jak wskazuje sama nazwa tej zasady —

jest ona wypadkową dwu składowych:
centralizmu i demokracji. W praktyce je­
dnak, co łatwo odczytać z kart historii ru­
chu robotniczego, realizacja owej zasady
może przybierać diametralnie różne posta­
cie. Na kartach historii ruchu robotnicze­
go — zarówno naszego, jak i. światowego
— nie brak również smutnych, a czasem

nawet tragiężnych dowodów, że . narusze­
nie niezbędnej proporcji tych składowych
prowadzi nieuchronnie do zakłóceń w fun­
kcjonowaniu Partii, do ich deformacji.

Ograniczanie norm życia partyjnego wy­
łącznie do demokracji przeobraża Partię w

organizm zanarchizowany, czyni z niej
niezdolny do działania klub dyskusyjny.
Ilustracją konsekwencji, do jakich może
to doprowadzić, są smutne doświadczenia
z ostatnich lat historii naszego południo­
wego sąsiada.

Naruszanie norm demokracji wewnątrz­
partyjnej — kolegialności w podejmowa­
niu decyzji, prawa do swobodnego wypo­
wiadania się na partyjnym forum — pro­
wadzi do przekształcania członków Partii
w biernych wykonawców podejmowanych
bez ich udziału uchwał. Sytuacja taka ro­
dzi niebezpieczeństwo utraty rzeczywiste­
go kontaktu kierownictwa partyjnego z

masami członkowskimi, osłabienia więzi
Partii z klasą robotniczą.

Wyrazistą ilustracją konsekwencji, jakie
nieuchronnie, niesie tego rodzaju deforma­
cja, mogą być tragiczne wydarzenia grud­
niowe w naszym kraju.

Więź Partii z klasą robotniczą
Troska o pogłębienie i umocnienie więzi

Partii z klasą robotniczą, z ludźmi pracy,
z narodem, o odbudowanie i utrwalenie

. wzajemnego zaufania między władzą ludo­
wą a społeczeństwem, stanowi główny wą­
tek dotychczasowych wystąpień I Sekre­
tarza KC PZPR tow. Edwarda Gierka.

(INF. WŁ.) Powiat proszo- i ków partii oczekują organizacje
wieki jest znany z żyznej u-

rodzajnej ziemi i dlatego roz-

wój i intensyfikacja produk­
cji rolniczej jest w centrum u-

wagi prośzówickiej organiza­
cji s partyjnej. Wczoraj odbyła
się X Powiatowa Konferencja
Sprawozdawczo - Wyborcza
PZPR w Proszowicach, na któ­
rą przybyli, m. in. sekretarz
KW PZPR A. Czyż, z-ca prze­
wód. Prez. WRN Z. Wojtowicz.
Referat na temat działalności
organizacji partyjnej w powie­
cie proszowickim wygłosił I
sekretarz KP PZPR L. Szlu-
flk.

młodzieżowe.
Podczas konferencji stwierdzono,

że w ciągu trzech ostatnich lal

zmniejszył, się znacznie stan gos­
podarstw zaniedbanych z 837 do

253, natomiast ilość gospodarstw
przodujących wzrosła z 951 do
2.464. Zwiększyło się także nawo­
żenie i obecnie wynosi 184 kg
NPK. Wprowadzono też wiele In­
tensywnych odmian zbóż. Osią-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

'Austrii — Rudolfa Kirch-

schlaegera. W rozmowie udział
wzięli: wiceminister spraw,
zagranicznych — Adam Will-,
mann i z-ca sekretarza gene­
ralnego austriackiego MSZ —

amb. Arno Halusa. Obecni by­
li ambasadorowie: PRL w

Austrii — Lesław Wojtyga 1
Austrii w Polsce — Johannes
Proksch.

W godzinach
' popołudnio­

wych min. R. Kirchschlaeger
przeprowadził rozmowę z mi­
nistrem handlu zagranicznego
— Januszem Burakiewiczem.

Omawiano sprawy rozwoju
polsko-austriackich stosunków '

gospodarczych, a orzede wszy­
stkim możliwości dalszego roz­
szerzenia wymiany handlowej
i współpracy przemysłowej o-

raz niektóre wiażące się z tym
zagadnienia traktatowe.

Ambasador Austrii w Pol­
sce — Johannes Proksch wy­
dal przyjęcie w salach Pałacu
Prymasowskiego z okazji po­
bytu w Polsce ministra spraw,
zagranicznych swego kraju.

W godzinach wieczornych'
państwo Kirchschlaeger przy­
byli do Teatru Wielkiego,
gdzie obejrzeli operę Yerdiego
„Otello”.

Grzegórzeckie
zakłady pracy-
na potrzeby rynku

Obecnie w powiecie prosźowic-
kim jest 3.117 członków i kandy­
datów PZPR. W czasie ostatnich
2 lat przyjęto 704 kandydatów, w

tym 342 rolników, 122 robotników.

Najwięcej kandydatów przyjęły
organizacje partyjne w groma­
dach Nowe Brzesko, Klimontów,
Przemęczany, Wawrzeńczyce, Pa­
łecznica, Proszowice. Natomiast

organizacje w Łętkowicach, Koś­
cielcu, Mako.cicach 1 Wierzbnie nie

wykazują tendencji wzrostu.

Wśród kandydatów do partii jest
213 kobiet, jednak jest to liczba ’ zwłaszcza w artykuły spożyw-
niezadowalająca.

Dużo uwagi w czasie ostatniej
kadencji poświęcono wzmocnieniu
roli 1 autorytetu komitetów gro­
madzkich. Dobre POP legitymu­
jące się dużymi osiągnięciami roz­
wijają współpracę z kołami ZSL,
organizacjami młodzieżowymi, ko­
lami gospodyń wiejskich i kółka­
mi rolniczymi, by podejmować
wspólnie kierunki działania. Dużo

opieki i pomocy ze strony człon-

(INF. WŁ.) Krakowskie za­
kłady pracy coraz aktywniej
rozwijają produkcję nastawio­
ną na zaopatrzenie ludności

cze. Załogi przedsiębiorstw
wkładają wiele wysiłku w o-

siąganie coraz lepszych efek­
tów produkcyjnych oraz za­
pewnienie rytmicznych dostaw
do punktów sprzedaży.

dzienne zaopatrzeń
mięso 1 .wyroby

następująco: ok. J
4 tony wyrobów

WIĘCEJ TAŃSZYCH
WYROBÓW MIĘSNYCH

W pierwszym tygodniu stycznia
ZAKŁADY MIĘSNE dostarczyły
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SPRAWY PARTII

PODSTAWOWE PR
Równocześnie przypomniane zostało, że
warunkiem istnienia owej więzi i zaufa­
nia, jest kierowanie się w politycznej
działalności Partii i ludowego państwa
pewnymi kardynalnymi zasadami. Do nich
właśnie należą zasady demokracji socjali­
stycznej i demokracji wewnątrzpartyjnej.

Podstawową przesłanką rozwoju demo­
kracji wewnątrzpartyjnej jest zapewnie­
nie w Partii warunków do nieskrępowanej
wymiany zdań, wręcz nieodzownej — we­
dług Lenina — dla zdrowia Partii.

Istotnym czynnikiem pogłębienia demo­
kracji _ wewnątrzpartyjnej, aktywizacji
wszystkich ogniw i członków Partii może
być rozwój zdrowej krytyki — krytyki
wypływającej z troski o eliminację nega­
tywnych zjawisk w procesie budownictwa
socjalistycznego. Krytyka taka chroni Par­
tię przed skostnieniem i rutyną, umożli­
wia jej samokontrolę i weryfikację pro­
wadzonej polityki z rzeczywistymi warun­
kami i możliwościami.

Niezbędnym warunkiem tak pojętej
krytyki musi być jawność życia partyjne­
go, oparta na sprawnie funkcjonującym
mechanizmie informacji .w obie strony.
Warto tu przypomnieć, iż postulat jawno­
ści życia partyjnego bardzo dobitnie ak­
centował Lenin, pisząc m. in.: „Więcej
światła, niechaj Partia wie o wszystkim..."

Przy tej samej okazji Lenin podkreślał,
bezwzględną konieczność zaznajamiania
członków Partii w sposób otwarty i szcze­
ry z postawą i poglądami przywódców, żą­
dał, by Partii były znane „nawet ich cechy
indywidualne, ich słabe i mocne strony,
ich zwycięstwa i. porażki”. Lekceważenie
zasady jawności i niechęć do krytyki trak­
tował Lenin jako przejaw egoistycznej
burżuazyjnej mentalności — nie do tole­
rowania w społeczeństwie socjalistycz­
nym, przy czym ze szęzególną pasją na­
woływał do zwalczania biurokracji, nieu­
dolności w gospodarowaniu, fałszywej, la­
kierniczej sprawozdawczości.

Jakże aktualnie brzmią te jego zalece­
nia.

Znajomość opinii społecznej —

konieczna
Wyczerpująca i szczera informacja par­

tyjna, właściwe informowanie szeroko po­
jętej opinii społecznej sprzyja budowaniu
zaufania mas członkowskich do kierow­
nictwa partyjnego, zaufania społeczeństwa
do Partii. Jak mówił swego czasu na spot­
kaniu partyjnym w Zabrzu tow. Edward
Gierek,_ znajomość opinii społecznej, in­
formacja o tej opinii ma decydujący
wpływ na prawidłowość podejmowanych
decyzji politycznych i gospodarczych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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na rynek 515 ton mięsa 1 wyro­
bów mięsnych. Występujące nie­
dobory w dostawach masy, uzu­
pełniono mięsem pochodzącym 1

importu — z Argentyny, Mongolii
i ChRL.

Przeciętnie,
nie rynku w

kształtuje się
ton kaszanek,
wędliniarskich jak salceson, pasz­
tetówka, 25 ton wędlin oraz 36 ton

mięsa.
Największą uwagę poświęca się

na dostarczeniu do sklepów wyro­
bów tańszych. Na 168 ton wędlin
sprzedanych w pierwszym tygod­
niu stycznia — 99 stanowiły wędli­
ny I grupy, takie jak: zwyczajnaj
mortadela, serdelowa, parówkowa*
śniadaniowa. Produkcja tych asor­
tymentów będzie rozwijana w dal­
szym ciągu. Udział wędlin I gru- .

py w ogólnej wielkości będzie wy­
nosił 68 proc. Ponadto kładzie się
nacisk na dostateczne zaopatrze­
nie w wędzonki — boczek, pod-,
gardle, żeberka, goleń wieprzową.
Również w dość dużej ilości znaj­
dzie się w sprzedaży podrobów —

.

płuca, nerki, wątroba...
Godna podkreślenia jest obywa­

telska postawa załogi, która ce­
lem lepszego zaopatrzenia miesz­
kańców Krakowa w artykuły
mięsne pracowała w dwie ostatnie
niedziele grudnia, dostarczając
tym samym dodatkową ilość masy
mięsnej.

Obserwuje się również duże za­
angażowanie w rozwiązywaniu
spraw socjalnych systemem gos-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Nowym Jorku

Nowe incydenty
antyradzieckie

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj rano doszło do no-:

wego incydentu antyradziec­
kiego w Nowym Jorku. Nie­
znani sprawcy wybili kamie­
niem szybę w oknie wystawo­
wym radzieckiego biura linii
lotniczych i biura turystycz­
nego położonego w centrum
Manhattanu. Jak pisze agen­
cja AFP, sprawcami incyden­
tu byli najprawdopodobniej
członkowie „Ligi Obrony Ży­
dów”.
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Plenum Komitetu Nauki i Techniki

Aktualizacja planu badań

na lata 1971-1975
WARSZAWA (PAP)

14 bm. obradowało w

Warszawie plenum Komitetu
Nauki i Techniki. Tematem

posiedzenia była analiza cen­
tralnego planu działalności
badawczej i rozwojowej na

lata 1971—1975 oraz zabezpie­
czenie jego realizacji na r.

1971. Ponadto plenum rozpa­
trzyło projekt zasad koordy­
nacji całokształtu współpracy

Hutniczy

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

nictwa Żelaza i Stali
1)
R.

Trzcionka przedstawił aktual­
ne problemy techniczno-eko­
nomiczne hutnictwa oraz pro­
gram jego rozwoju.

E. Gierek i P. Jaroszewicz
wyrazili hutnikom serdeczne
podziękowanie za ich czyn,
informując, że rząd będzie za­
poznawał społeczeństwo, na

jakie cele zostały 'wykorzysta­
ne wartości uzyskane dzięki
zobowiązaniom robotniczym.
Podkreślili wagę zobowiązań
załóg zakładów pracy mierzo­
ną nie tylko w tonach, zło­
tych i dewizach, lecz posiada­
jącą wielkie wartości politycz­
ne i społeczne. Zainicjowany
przez górników i rozszerzają­
cy się wśród klasy robotni­
czej ruch zobowiązań — to
cenna pomoc dla Ojczyzny,
wyraz odradzania się aktyw­
ności i inicjatywy społecznej.
Jest to również konkretna
forma zaufania, z jakim spo­
tyka się nowe kierownictwo
Partii.

E. Gierek i P. Jaroszewicz
. zwrócili uwagę, że obecnie dla
wyjścia z trudnej sytuacji, w

jakiej znalazł się kraj, dla po­
prawy warunków życia ludzi

pracy, rozwoju gospodarki na­
rodowej niezbędny jest wzmo­
żony wysiłek nad zwiększe­
niem produkcji oraz rozwaga
j dyscyplina społeczna.

Podobnie jak na spotkaniu
z górnikami I sekretarz KC
PZPR i prezes Rady Minis­
trów konsultowali propozycje
rozwiązania szeregu proble­
mów socjalnych, nad którymi
pracuje kierownictwo Partii
i rząd.

i naukowo-technicznej z zagra­
nicą. Akceptowano także plan
pracy plenum i Prezydium
KNiT na rok 1971. Obrady
prowadził przewodniczący
KNiT — prof. Jan Kaczmarek.

Referat Prezydium Komite­
tu wygłoszony przez prof. J.
Kaczmarka zawierał obszerną
analizę dotychczasowych kie­
runków i metod realizacji po­
lityki naukowej, ustalonej
przez IV Plenum KC PZPR.
Określono w jej wyniku cele
utylitarne i poznawcze, doko­
nano wyboru i opracowania
planów problemów węzłowych
rozwoju naukowo-techniczne­
go oraz opracowano metody i
sposoby zabezpieczenia wyko­
nania tych planów.

Opracowane programy działania
1 szereg podjętych przedsięwzięć
ocenione zostały przez środowiska
naukowe i techniczne jako w za­
sadzie słuszne. Do planu proble­
mów węzłowych na lata 1971—1975
zakwalifikowano 69 takich proble­
mów, których rozwiązanie przy­
niesie rozwój gospodarki i ma roz­
ległe aspekty społeczne. W usta­
laniu i wyborze problemów wę­
złowych brało udział ponad 2 tys.
naukowców i specjalistów ze

wszystkich dziedzin. Dzięki kole­
gialności wyboru i konsultacji z

opinią środowisk naukowo-tech­
nicznych wybrane problemy w du­
żym stopniu spełniają postulat
harmonijności rozwoju gospodar­
czego, kulturalnego i społecznego.

Najwięcej miejsca zajmują za­
gadnienia przemysłu przetwórcze­
go wraz z przemysłem lekkim —

44 proc, wszystkich problemów o-

raz gospodarki materiałowej i e-

nergetycznej. Struktura planu jest
taka, ze spośród problemów wę­
złowych ok. 74 proc. powinno
przynieść wyniki praktyczne już
w ciągu bieżącego 5-lecia.

ZE ŚWIATA

KC

ru-

od-
roz-

J

14 bm. przybyła do Santiago
(Chile) grupa 70 brazylijskich
więźniów politycznych, zwol­
nionych w zamian za wyda­
nie szwajcarskiego ambasado­
ra Buchera. Na zdjęciu: uwol­
nieni więźniowie z rozwiniętą
flagą chilijską po wylądowa­

niu w Santiago.
CAF — UPI — telefoto

70 uwolnionych więźniów

brazylijskich
przybyło do Chile

MEKSYK (PAP)
W nocy z środy na czwar­

tek, dokładnie o godz. 3-ciej
czasu GMT, z lotniska Galeao
w Rio de Janeiro odleciał do
Santiago samolot na pokła­
dzie którego znajdowało się 70
więźniów uwolnionych w za­
mian za ambasadora Szwaj­
carii w Brazylii G. Buchera.
Więźniów eskortuje 35 po­
licjantów.

Według ostatnich doniesień
z Santiago samolot wiozący 70
więźniów wylądował na lot­
nisku w stolicy Chile.

Grzegórzeckie zakłady pracy -

na potrzeby rynku
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

podarczym bez dodatkowych na­
kładów pieniężnych. W ramach

pracy społecznej porządkuje się
szatnie, łaźnie 1 Innne pomieszcze­
nia na terenie Zakładów.

WIĘCEJ WYROBÓW
CZEKOLADOWYCH

Dwie zasadnicze kwestie wybi­
jają się na czoło zagadnień w

ZPC „WAWEL" — warunki pra­
cy kobiet oraz sprawy produkcyj-

. ..... .. ■>

Podstawowe prawdy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Informacja powinna stanowić swego rodzaju puls życia
Partii. Musi ona służyć w tym celu nie tylko powiada­
mianiu mas członkowskich o zamierzeniach i decyzjach
kierownictwa partyjnego, lecz również stanowić dla kie­
rownictwa Partii źródło wiedzy o tym, co się dzieje w in­
stancjach i organizacjach partyjnych, o opiniach, tro­
skach, nastrojach mas członkowskich 1 ludzi pracy.

Nie jest tajemnicą, że informacja partyjna wciąż je­
szcze u nas poważnie niedomaga. Oddolna informacja dla
partyjnego kierownictwa częstokroć sporządzana była tak,
by uczynić zadość jego oczekiwaniom i życzeniom, by nie
ujawniać niedomagań na tych odcinkach pracy partyjnej,
za które odpowiedzialni byli nieraz sami informatorzy. In­
formacja odgórna, prócz tego że miała charakter sporadycz­
ny, najczęściej dotyczyła tylko powziętych już decyzji,
którym brak było znamion, że uwzględniają one opinie i
postulaty Partii, klasy robotniczej, społeczeństwa.

Na wspomnianym już spotkaniu partyjnym w Zabrzu,
tow. Edward Gierek mówił również, że klasa robot­
nicza ma prawo wymagać od wszystkich kompeten­

tnych czynników rozliczania się z tego, co zrobiono, ażeby
żyto się ludziom lepiej i łatwiej. Jednocześnie podkreślał,
że ważne jest, aby wszystko, co zamierza się uczynić dla
poprawy warunków życia i pracy, odbywało się przy za­
sięganiu opinii zainteresowanych, nawet wówczas, gdy
jest się przekonanym o trafności podejmowanych kroków.

Ostatnie tygodnie stanowią ilustrację konsekwentnego
wprowadzania owych zasad w życie.

Andrzej Konieczny

Brytyjska Wspólnota
Narodów, czyli tzw.

Commonwealth, w

skład której wchodzą
32 państwa zamiesz­
kałe przez około 900

min ludzi — znalazła się w

obliczu poważnego kryzysu,
który zdaniem wielu ob­
serwatorów może nawet

doprowadzić do rozpadu
Wspólnoty. Kryzys ten -wy­
wołany został zapowiedzią
rządu brytyjskiego E. He-
atha, iż w niedługim cza­
sie wznowione będą dosta­
wy broni dla rasistów z

Republiki Południowej A-

fryki. Warto tu przypom­
nieć, iż poprzedni rząd la-
bourzystowski pod wpły­
wem silnej presji opinii
światowej wstrzymał do­
stawy broni dla RPA. Rząd
E. Heatha zmienił tę de­
cyzję, postanawiając do­
zbroić Afrykę Południową.

Rzecz oczywista, że ta

decyzja rządu brytyjskieggo
nie mogła spotkać się z

przychylną oceną, zwłaszcza
państw afrykańskich wcho­
dzących w skład Wspólno­
ty, które bezpośrednio za­
grożone są przez reżim w

RPA. Szczególnie ostro de­
cyzję E. Heatha skrytyko­
wały Uganda, Tanzania i
Zambia, których przywód-

cy oświadczyli, że w razie
wznowienia dostaw broni

opuszczą Commonwealth.
Jeszcze dalej poszedł rząd
Ghany, stwierdzając, że o

ile rząd brytyjski nie zmie­
ni swojej decyzji — będzie
domagać
Wielkiej
Wspólnoty!
rządu brytyjskiego skryty­
kowały też Indie i Kanada.

się usunięcia
Brytanii ze

Stanowisko

Budownictwo mieszkaniowo

na cenzurowanym
Nie zrealizowano zadań planu 5-letniego

WARSZAWA (PAP)
Resort budownictwa dokonał

oceny wykonania zadań — w ub.
r. i wstępnie — w 5-latce 1966—
70. Z analizy tej wynika, że plan
r. 1970 wykonany został w 99,6
proc. Przedsiębiorstwa podległe
temu resortowi zrealizowały w

ub. r . w pełni zadania rzeczowe

w budownictwie mieszkaniowym,
wykonując domy o powierzchni 5
min metrów kw., tj. ok. 345 tys.
izb. w skali całego kraju uzys­
kano pełną realizację zadań rze­
czowych, jednak obok woje­
wództw, które uzyskały wyniki
wyższe od planowanych, dwa wo­
jewództwa (warszawskie 1 łódz­
kie) nie zdołały w całości zreali­
zować budownictwa mieszkanio­
wego w przewidzianych rozmia­
rach. Zadania planu 5-letniego nie

zostały w pełni zrealizowane w

budownictwie mieszkaniowym. Do

całkowitego wykonania zaplano­
wanej liczby mieszkań w miej­
skim budownictwie uspołecznio-
nym zabrakło — wg pierwszych
ocen — kilku procent.

Tyle — informacji g minister­
stwa. Nikt nie ma zamiaru pod­
ważać zawartych w nich liczb <

procentów, ale bez skomentowa­
nia mogą one dać niepełny ob­
raz sytuacji. Otóż już ten niewy­
konany w całości plan budownic­
twa mieszkaniowego na lata 1966
— 70 był planem skrojonym da­
leko nie na miarę potrzeb. Jego

Ok. 1800-osobowa załoga składa | nawet 100-proc. realizacja nie

się w większości z kobiet, obok. \8V°wodowalaby rozwiązania naj-l
pracy zawodowej mają one wiele |

obowiązków domowych i rodzin- j
nych. Dlatego aktyw
związkowy i dyrekcja stara się :

stworzyć jak najkorzystniejsze wa- !
runki pracy w zakładzie. Otacza

się opieką, zwłaszcza kobiety, sa­
motne, mające małe dzieci, jedy­
ne żywicielki rodzin.

Wiele czyni się dla poprawy
pełnego zabezpieczenia opieki le­
karskiej. 1 lutego oddany zostanie
do użytku przy ul. Masarskiej no­
wy. gabinet lekarski, wyposażony
w nowoczesny sprzęt medyczny.

W ostatnich miesiącach ub. r.

ze względu na brak ziarna kaka­
owego występowały na rynku nie­
dobory wyrobów czekoladowych.
Obecnie sytuacja ta uległa popra­
wię. Ogółem w br. na potrzeby
regionu krakowskiego i innych
województw południowej części
kraju, dostarczone zostanie dodat­
kowo 1.000 ton galanterii oblewa­
nej, więcej niż w roku 1970 1 o

300 ton więcej pełnej czekolady
(twardej). Również w II kwartale

br. zmniejszą się trudności z za­
opatrzeniem w kakao.

Wyroby czekoladowe
ne zostaną w całości

krajowy. Eksportowane
łącznie karmelki produkowane z

surowców krajowych. (her.)

partyjny,

skierowa-
na rynek
będą wy-

Śmiercionośny gaz

opuszcza Ckinawę
TOKIO (PAP)

W czwartek transportowiec ma­
rynarki wojennej USA opuścił O-

kinawę mając na pokładzie 150
ton amunicji wypełnionej ipery­
tem. Amunicja ta była uprzednio
zmagazynowana na Oklnawie. ,O-
becnie ma być ona złożona na a-

merykańsikej wyspie Johnston na

Pacyfiku. Przewiduje się wywie­
zienie z Okinawy w terminie póź­
niejszym dalszych zapasów broni
z gazem, które wynoszą jeszcze
12.850 ton.

cy. Oto np. na 3 dni przed
konferencją przebywający
w Johan.nesburgu pełno­
mocnik Brytyjskiej Partii
Konserwatywnej, G. 'Pole
na konferencji prasowej
dał wyraźnie do zrozumie­
nia, że niezależnie od sta­
nowiska członków Com­
monwealthu — Wielka
Brytania i tak udzieli po­
mocy wojskowej Republice

COMMONWEALTH
BEZ W. BRYTANII?

Rozpoczęta w Singapu­
rze konferencja premierów
Commonwealthu będzie
więc miała trudny problem
do rozwiązania. Zapowiada
się, że większość delega­
tów wystąpi przeciwko sta­
nowisku Wielkiej Brytanii.
Czy jednak premier E.
Heath zmieni swą decyzję
w sprawie dostaw broni do
RPA? Raczej należy wąt­
pić. Sądząc po ostatnich

wypowiedziach polityków
brytyjskich rząd utrzyma
poprzednią decyzję w mo-

Południowej Afryki w wy­
sokości ok. pół miliarda do­
larów. Znamienne było
przy tym oświadczenie G.
Pole, że „dni Wspólnoty
Brytyjskiej są i tak poli­
czone” i ewentualne roz-

padnięcie się Ćommonwe-
althu nie wpłynie na han­
del brytyjski z tymi kraja­
mi. Przy tej okazji warto

przypomnieć, że obroty
handlowe między krajami
Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów są istotnie bardzo
duże, np. Wielka Brytania

ist­
na

od-

pllnlejszych problemów społecz­
nych. Kwestia mieszkaniowa
nieje więc w dalszym ciągu
porządku dnia.

Osiągany w Polsce wskaźnik
dawania do użytku nowych mie­
szkań, liczony na 10 tys. miesz­
kańców, należy do najniższych
wśród europejskich krajów socja­
listycznych. Złożyły się na to za­
równo wielkości przyznawanych
dotychczas na budownictwo mie­
szkaniowe nakładów, jak i nie­
dostatek materiałów budowla­
nych, a także słabości w organi­
zacji, zapleczu technicznym i ka­
drowym samego budownictuza.
Słowem — niski poziom i wąski
stosunkowo zakres budownictwa

mieszkaniowego (i towarzyszące­
go: placówek handlowych, usłu­
gowych, leczniczych, oświatowych)
— stal się wypadkową niedowła­
du wielu uczestników procesu in­
westycyjnego w dziedzinie mie­
szkaniowo - komunalnej. Paktu

tego nie są w stanie zmienić da­
ne statystyczne mówiące o nie­
złym wykonaniu zaplanowanych
na ubiegłe lata zadań — zwłasz­
cza finansowych.

Uzyskanie radykalnej poprawy
w tym zakresie jest obecnie za­
gadnieniem pierwszej wagi.

Wzmocnione muszą być organi­
zacyjnie spółdzielnie budownictwa

mieszkaniowego (główny inwe­
stor 1 dysponent nowych budyn­
ków) oraz przedsiębiorstwa i zje­
dnoczenia wykonawcze, służby
projektowe ltp.

(S) PO ZAKOŃCZENIU ofi­
cjalnej wizyty przyjaźni opuś­
ciła w czwartek Sofię, udając
się do Pragi, delegacja partyj­
no - rządowa Czechosłowacji
na czele z I sekretarzem
Kl*Cz G. Husakiem.

DO PARYŻA przybyła
muńska delegacja, która

będzie w stolicy Francji
mowy w sprawie współpracy
gospodarczej, technicznej i

naukowej między obu kraja­
mi

PRZEBYWAJĄCY na urlopie
w Kenii kanclerz NRF — W.
Biandt przybył w czwartek do

Mombasy, gdzie odbędzie roz­
mowy z prezydentem Kenii J.

Kenyattą.
ZWOŁANE niespodziewanie

Zgromadzenie Ustawodawcze
Haiti mianowało Jean - Clau-
de Duvallera następcą „kiedy
nadejdzie właściwy moment”

prezydenta Francols Duvaliera.
Claude jest 4 dzieckiem krwa­
wego dyktatora Haiti

jedynym synem.
JUZ 7 DZIEŃ trwają

kiwania G. Jacksona,
sadora brytyjskiego w

waju. Policja dokonuje ma­
sowych aresztowań. Zatrzy­
mano 600 osób.

NA ZAPROSZENIE Prez.

Niemieckiej Partii Komunisty­
cznej (DKP) do Dusseldorfu

przybyła delegacja KPZR na

czele z zastępcą członka KC
KPZR W. A. Demczenko,

DO NOWEGO JORKU przy­
był minister spraw wewnętrz­
nych NRF — II . Genscher.

FRANCJA I NRF zamierzają
wystrzelić w przestrzeń kos­
miczną satelitę telekomunika­
cyjnego pod nazwą „Sympho-
nle”.

POLICJA londyńska areszto­
wała 4 ludzi, którzy usiłowali
włamać się w czwartek rano

do budynku Izby Gmin. Na ra­
zie brak jest bliższych szcze­
gółów co do okoliczności wy­
darzenia.

1 jego

posru-
amba-

Urug-

Z funduszu SFBSil

Setki izb lekcyjnych

Praca dla środowiska
miernikiem

partyjnej dojrzałości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gnięcia te są m. in. konsekwen­
cją szkolenia rolniczego.

Następnie odbyła się dyskusja.
Sekretarz KG w Makocicach Józef

Kowalski mówił o moralnej po­
stawie członka Partii, który po­
winien wzorowo wywiązywać się
ze swych zawodowych 1 społecz­
nych obowiązków. Stwierdził też,
że na aktywie partyjnym spoczy­
wa obowiązek zagospodarowania
i lepszego wykorzystania ziemi.

Duże są jeszcze rezerwy w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej. Na
temat niewłaściwie zorganizowa­
nej i niedostatecznej obsługi w

rolnictwie mówił Marian Wcisło z

Łętkowic. Krytyczne uwagi prze­
kazał zebranym Stanisław Blitek
z Łososkowic, który stwierdził, że

w niektórych kółkach rolniczych i

MKBM brak poszanowania sprzętu
1 brak odpowiedzialności za wspól­
ne mienie. Zagadnienia gospo­
darstw podupadłych poruszył Sta­
nisław Sierant z Pałecznicy. Gos­
podarstwa te wymagają indywi­
dualnych analiz i decyzji, by kre­
dyty i wszelkie dotacje przezna­
czone na ich podźwignięcie dawa­
ły większe rezultaty.

Na temat moralnej
obowiązków członków

powiadali się także:

Dejworek z Łętkowic
Szostak z Klimontowa.

postawy 1

partii wy-
Fran ciszek

i Stanisław
Komen-

jest tistawcą towarów dla
17 państw Commonweal­
thu i głównym odbiorcą to­
warów z 15 państw Brytyj­
skiej Wspólnoty.

Kraje Wspólnoty są jed­
nak zaniepokojone fak­
tem, iż Wielka Bryta­

nia zamierza przystąpić do
EWG. Jeśli bowiem Lon­
dyn przystąpi do Wspólne­
go Rynku — wówczas o-

bowiązywać go będą wszy­
stkie obostrzenia i bariery
celne w handlu z innymi
krajami, a więc i państwa­
mi Commonwealthu, co o-

czywiście ujemnie wpłynę­
łoby na handel tych ostat­
nich krajów. Wprawdzie
brytyjscy negocjatorzy w

EWG mówią o potrzebie u-

względnienia interesów
krajów Wspólnoty Brytyj­
skiej, ale jak wiadomo w

rokowaniach decydować
będzie nie tylko głos Lon­
dynu ale i państw Wspól­
nego Rynku, które będą
mieć przede wszystkim na

uwadze własne względy
handlowe. Już teraz mówi
się, że rząd brytyjski w

razie przyjęcia go do EWG

zgodziłby się na pewne u-

stępstwa, kosztem państw
Wspólnoty Brytyjskiej.

(Ą. Stan)

=

=
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11-punktowa „zaliczka4*
koszykarek Wisły

Wysokiej rangi spotkanie ko­
szykówki kobiet, mistrzów Polski

1 Bułgarii o „Puchar Europy" Wi­
sła — Akademik Sofia ściągnęło
wczoraj do hali Wisły sporo wi­

dzów. Nie mieli oni zbyt wiele po­
wodów do zadowolenia. Był to ty­

powy mecz o punkty. Na palcach
jednej ręki moglibyśmy się doli­
czyć szybkich akcji zakończonych
celnymi rzutami.

„Pierwsze skrzypce" w zespole
„białej gwiazdy" grała niezawod­
na Grabowska. Jej celne rzuty w

momentach chwilowego załamania

drużyny wprowadzały lad na bois­
ku. Dopóki starczyło Jej sił, ofiar­
nie walczyła Szaflik, wielką am­
bicję wykazała Rogowska. Łikszo
nie wytrzymała nerwowo tak waż­
nego pojedynku schodząc za 5 o-

sobistych z boiska już w 12 min.
meczu. Znacznie poniżej swych
„reprezentacyjnych" możliwości

wypadły Ogtozińska 1 szczególnie
Wojtal. Szkoda że tak późno do

akcji wprowadził trener Wisły
dzielnie spisującą się Soję.

Od pierwszych minut zarysowa­
ła się znaczna przewaga Wisły,
2 min. — 8:01 W 15 min. było na-

wet 33:18 a więc przewaga 15 pun­
któw! W drugiej połowie krako­
wianki prowadziły prawie bez

przerwy różnicą 10 punktów.
Wielka szansa nadarzała się na

podwyższenie wyniku w ostatnich
trzech minutach gdy na boisku
zabrakło trzech najlepszych Buł.

garek — Tocowej, Borisowcj 1 Si.

mowej. Zbyt nerwowa 1 chaotycz­
na gra w tym okresie Wisty nie

przyniosła efektów i mecz zakoń­
czył się wygraną Wisły „tylko"
11 punktami 70:59 (39:31).

Czy to wystarczy na utrzyma,
nie przewagi punktowej w spot­
kaniu rewanżowym w Sofii? Frzy
lepszej „normalnej" grze krako­
wianek — takt

WISŁA: Oglozlftska 19, Rogow­
ska 16, Grabowska 14, Łikszo 9,
Wojtal 8, Soja 3, Szaflik 1.

AKADEMIK: Tocowa 16, Simo-
wa 12, Borlsowa 10, Dudewa 6, Pa-

nowa 5, Jankowa 1 Dimitrowa po
4, Karalwanowa 2.

Sędziował p. Kerner (Węgry),
gdyż arbiter jugosłowiański nie

przybył do Krakowa.

K. PUSZKARZEWICZ

W rocznicę wyzwolenia Krakowa

Piłkarze ręczni walczą o puchar KKKFiT

dant z KP Mo Władysław Jan­
czewski przedstawił przypadki
nadużyć, kradzieży i chuligań­
skich wybryków, wykazując, że

przyczyną wielu z nich jest brak

właściwej reakcji ze strony oto­
czenia, które nie umie w zarod­
ku potępić antyspołecznej posta­
wy.

Mirosław Kwiatek z Wawrzeń-

czyc reprezentował rolników z te­
renów dotkniętych powodzią i po­
stulował wprowadzenie większych
ulg podatkowych dla gospodarstw
najbardziej zniszczonych przez ży­
wioł.

Na temat sprawy młodzieży mó­
wili: Helena Pabian, reprezentu­
jąca ZP ZMW oraz Stanisław Rak
z Pałecznicy, który proponował
wyszkoleniem rolniczym objąć ca­
łą młodzież pozostającą na wsi po
ukończeniu szkoły podstawowej.

Problem właściwej zabudowy
miasta, dostatecznego wykorzysta­
nia istniejących obiektów, przed­
stawił I sekretarz KM PZPR

Eugeniusz Lizak.

Dyskusję podsumował sekretarz
A. Czyż, który — zgodnie z oceną

Egzekutywy — wyraził pozytywną
opinię o dotychczasowej pracy
proszowickiej organizacji partyj­
nej, zarówno w zakresie umoc­
nienia podstawowych ogniw par­
tyjnych i rozwoju gospodarczego,
a w szczególności intensyfikacji
produkcji rolnej. Przedstawił - też
zadania stojące przed organizacją
partyjną, a nakreślone przez VII
Plenum KC PZPR. Mówił o ko­
nieczności dalszego rozwoju pro­
dukcji zbóż i produkcji zwierzę-
cej.

Przeprowadzono wybory. I
sekretarzem KP PZPR został
Ludwik Szlufik, sekretarzami:
Józef Wojnarowski i Stanisław
Fryc. W skład Egzekutywy
weszli: Władysław Kroczek,
Józef Tulej, Władysław Jan­
czewski, Stanisław Perlik. Ze­
non Kulesza, Józef Kowalski,
Roman Piątek, (km)

I nauczycielskich
Pod przewodnictwem posła W.

Cabaja, odbyło się wczoraj po­
siedzenie WK SFBSil. Omówiono

realizację zadań zbiórkowych w

latach 19G6—70 1 zamierzenia na

najbliższych okres.
W minionej 5-latce w woj. kra­

kowskim zebrano na . SFBSil
759.393 tys. zł, z czego wydatko­
wano 744.125 tys. zł. W wyniku tej
akcji zbudowano 461 izb lekcyj­
nych, 113 pracowni szkolnych, 138
mieszkań dla nauczycieli o 394 iz­
bach. Ponadto — ze środków po-
zalimltowych realizowano 178 ty­
tułów inwestycyjnych, w tym —

budowano 425 izb lekcyjnych, 101

pracowni, 220 mieszkań nauczy­
cielskich o 619 izbach.

Przewiduje się, że w br. zbiór­
ka na SFBSil osiągnie ok. 95

min zł. (Iw)

Rozpoczyna się dziś w hali Wa­
welu przy ul. Zwierzynieckiej
trzydniowy turniej piłki ręcznej
mężczyzn o przechodni puchar
przewodniczącego KKKFiT. Im­
preza ta na stałe wejdzie do ka­
lendarzyka sportowych imprez
krakowskich.

organizatorem turnieju jest Wa­
wel przy współudziale KKiU-łi',
„Gazety Krakowskiej", ZW ZMS,
i KOZPR. Będą to właściwie nie­
oficjalne mistrzostwa Krakowa,
gdyż w turnieju wezmą udział:
AZS Kraków, Hutnik Nowa Huta,
Wawel i młodzieżowa reprezenta­
cja Krakowa. W ostatniej chwili
odwołał swój przyjazd zespól Ki­
jowa (ZSRR).

Faworytem turnieju są krakow­
scy akademicy, posiadający w

swym składzie jednego z najlep­
szych polskich piłkarzy —

dzieżowców: Jana Gmyrka
byłego reprezentanta Polski

niawskiego. Akademicy
szansę na uzyskanie w tym
awansu do I ligi. Hutnik Nowa
Huta

piątą
żyny
nych

kadry juniorów. W kadrze Kra­
kowa
Polski juniorów Gęgotka.

Impreza ta jest zorganizowana
z okazji 26 rocznicy wyzwolenia
Krakowa. Pierwsze gry odbędą
się dziś, początek godz. 18. (pu)

zobaczymy reprezentanta

TRZECIE ZWYCIĘSTWO
SIATKARZY KRAKOWA

Pomyślna operacja
braci syjamsk ch

W szpitalu w Houston (Teksas)
dokonano pomyślnej operacji roz­
dzielenia dwóch 10-miesięcznych
braci syjamskich. Dzieci zrośnię­
te były dolną częścią pleców. Po

operacji dzieci czują się ba-rdzo
dobrze.

CIEKAWOSTKI
14 MLN TURYSTÓW

W HISZPANII

Rok 1970 przyniósł nowy re­
kord w zakresie turystyki
światowej, W Hiszpanii odno­
towano w tym czasie ponad
24 miliony turystów, czyli o

11,2 procent więcej nii w ro­
ku poprzednim.

ARKTYCZNA MAGISTRALA

Jak wynika z planów kana­
dyjskich, już w r. 1974 będzie
można wybrać się samocho­
dem poza krąg arktyczny. W

tym bowiem czasie ma nastą­
pić zakończenie wielkiej, 720-

kilometrowej magistrali bieg­
nącej z Vancouver w Kana­
dzie, przez tereny Jukonu w

kierunku Bieguna Północnego,
aż na brzeg Oceanu Arktycz-
nego.

Przed KSR-em
w Państwowym
Przedsiębiorstwie

Poszukiwań Naftowych
(Inf. wl.) Tematem najbliższej

Konferencji Samorządu Robotni­
czego (22 bm.) przede wszystkim
będą zadania produkcyjne. W ub.
r. plan przewidywał wykonanie
110 tys. metrów wierceń w poszu­
kiwaniu złóż — i został w całości

wykonany. Plan na br. przewidu­
je 100 tys. metrów bieżących. Pro­
blem w tym, że załoga PPPN rów­
nież pragnie podjąć dodatkowe

zobowiązania produkcyjne — w

ślad za górnikami i hutnikami —

i chce znaleźć formę zobowiązań
najbardziej odpowiadającą charak­
terowi Przedsiębiorstwa. Przewod­
niczący samorządu robotniczego,
inż. H. Sarzyński twierdzi, że KSR

wystąpi z propozycją zobowiązań
i określi ich charakter. W tej
chwili trwają dyskusje.

Dnia 12 stycznia 1971 r. po ciężkiej chorobie zmarł
w wieku 41 lat

tow. HENRYK MAŁOSZEWSKI
długoletni pracownik, kierownik Działu Ekonomicznego, le­
ktor Zasadniczej Szkoły Zawodowej „Ospel” w Wierbce pow.

Olkusz, odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy dobrego pracownika 1 serdecznego

kolegę.

ŻONIE, DZIECIOM i RODZINIE Zmarłego składamy wyra­
zy najgłębszego współczucia:

Komitet Zakładowy PZPR, Rada Zakładowa, Rada

Robotnicza, Dyrekcja i Załoga Zakładów

Osprzętu Elektro-Instalacyjnego „Ospel” w Wierbce

mło-
oraz

Czer-

mają
roku

walczy w II lidze zajmując
lokatę. W szeregach tej dru-

występuje kilku rutynowa-
zawodników: Pabiańczyk,

Sojka, Szewczyk. Wawel gra w

lidze międzywojewódzkiej. Bańdo
i Gackowski należą do polskiej

W hall Beskidu Andrychów
siatkarze TSC Berlin rozegrali
trzecie spotkanie z reprezenta­
cją Krakowa. Barw naszego mia­
sta broniła drużyna pierwszoli­
gowa Beskidu Andrychów. Łatwe

zwycięstwo odnieśli gospodarze
3:0 (15:9, 15:6, 15:6). Poziom me­
czu — przeciętny.

DZIŚ W HALI

KORONY...

. . . odbędzie się towarzyskie mię­
dzynarodowe spotkanie koszykó­
wki kobiet Korona — Jednota

Trzyniec (CSRS). Początek godz.
19.

Powiatowe zjazdy LZS w roku jubileuszowym
W poszczególnych powiatach na­

szego województwa odbywają się
powiatowe Zjazdy Zrzeszenia Lu­
dowe Zespoły Sportowe. Ostatnio
narada taka zorganizowana zo­
stała w Proszowicach, na której
podsumowano dotychczasowe o-,

siągnięcia. W czasie posiedzenia
szereg działaczy otrzymało od­
znaczenia. Tytuł „Zasłużony Dzia­
łacz LZS" przyznano m. in. prze­
wodniczącemu Prez. PRN w Pro­
szowicach —- Tadeuszowi Bałyso-
wi.

W nadchodzącą niedzielę zjazdy
LZS odbędą się w powiecie chrza­
nowskim, nowosądeckim i olku­
skim. W pow. chrzanowskim

działają silne koła LZS. Organi­
zacja tamtejsza w 38 ogniwach
skupia ponad 4.100 członków. Łą­
cznie działa tam 195 sekcji spor­
towych. Dużej pomocy udziela
LZS-om tamtejsza Rada Przyja­
ciół LZS z prezesem Janem Wro­
ną i jego zastępcą Karolem Ber-

nym na czele.

Również w powiecie nowosąde­
ckim Ludowe Zespoły Sportowe
zdobyły sobie zaufanie społeczeń­
stwa. Rozwinięty jest ruch czy­
nów społecznych przy budowie

nowych obiektów, czego dowodem

jest zdobycie pucharu „uazety
Krakowskiej" za największą licz­
bę zgłoszeń w konkursie „Boisko
w każdej wsi".

Sportowcy wiejscy powiatu ol­
kuskiego też nie pozostają w ty-

le. Oprócz działalności sportowej,
prowadzą oni pracę wychowaw­
czą z młodzieżą.

Obecny rok
25-lecie LZS,
wszechstronnego
łalnoścl sportu

uznaniu zasług w rozwoju kultu­
ry fizycznej na wsi, szereg po­
wiatowych organizacji otrzymuje
sztandary ufundowane przez spo­
łeczeństwo. (cm)

jubileuszowy —

jest okazją. dc
omówienia dzia-

wiejskiego. W

ŁYŻWIARSKIE MP

JUNIORÓW
W KRAKOWIE

Po raz pierwszy w Krakowie od­
będą się mistrzostwa Polski junio­
rów w jeździe figurowej na lodzie.
Do mistrzostw zgłoszono ponad 80
zawodniczek i zawodników z 16
klubów. Okręg krakowski repre­
zentować będą zawodnicy „Kra­
kowianki", Hutnika Nowa Huta i
Unii Oświęcim. Największe szanse

na zajęcie czołowego miejsca ma­
ją Lidwin i Majka („Krakowian­
ka").

Dziś na

Krakowie

wiązkowa
— jazda
cjach indywidualnych
sportowych i tanecznych. Wstęp
wolny.

sztucznym lodowisku w

odbędzie się
a w sobotę
dowolna w

jazda obo-
i niedzielę
konkuren-
oraz par

W kilku wierszach

narciarski na 10 km we

wygrał Harviken (Nor-
Trzecie miejsce zajął

przegrali z IFK

który w meczu rewanżowym
przegrał z HC Cortina tylko 0:3

wygrywając pierwsze spotkanie
6:1.

9 Spotkanie koszykarzy o Pu­
char Europy: Akademik Sofia —

Standard Liege 95:57, Olimpia Lu­
biana — Olimpiąue Antibes (Fran­
cja) 39:81.

• Do półfinałów Pucharu Euro­
py w tenisie stołowym zakwalifi­
kowała się drużyna Vjesnik (Za­
grzeb) po zwycięstwie nad TTC

Ormesby (Anglia) 5:2.
• W Oberhof (NRD) zbudowa­

ny został drugi tego rodzaju o-

biekt na święcie — tor saneczko-
sztucznie stężony.
Spotkanie hokejowe Jugosla-

— Rumunia wygrali Rumuni

wy,

wia
4:3.

• Na treningu saneczkarzy w

Imst (Austria) drugi czas dnia

uzyskał Gawior a Piekoszewski —

czwarty (obaj Polska).
© Na zawodach w Kawgofowie

(ZSRR) bieg biathlonistów na 20
km wygrał Safin (ZSRR). Najlep­
szy z Polaków Truchan zajął 22

miejsce.
• W „Pucharze świata" narcia­

rek prowadzi Jacot (Francja) 91

pukt. przed Proell (Austria) 75

pkt.
• Bieg

Włoszech

wegia).
mistrz świata Aaslund (Szwecja).

• Koszykarze Legii w rewan­
żowym meczu o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów,
(Helsingborg) 65:88 (31:51), awan­
sując tym samym do ćwierćfina­
łów,
laey

piłki
cja zakończyło się zwycięstwem
Argentyny 2:0 (1:0).

© Na Torwarze występuje re­
wia lodowa. Hokeiści Legii będą
musieli grać w nadchodzącą so­
botę i niedzielę jako gospodarze
mecze I ligi z Unią Oświęcim w

Janowie.
• Japoński Związek Tenisa Sto­

łowego wystąpił z wnioskiem o

wykluczenie z azjatyckiej fede­
racji tenisa stołowego Tajwanu.

• Piłkarski mistrz Peru, zespół
Universitario, pokonał FC Kolo­
nia (NRF) 3:2 (3:0).

O Do dalszej rundy „Pucharu
Europy” zakwalifikowali się ho^
keiści mistrza Austrii Klagenfurt,

gdyż pierwsze spotkanie Po-

wygrali różnicą 23 pkt.
Międzypaństwowe spotkanie
nożnej Argentyna — Frań-

Po 11 rundach międzynarodo*
wego turnieju szachowego kobiet
w Czelabińsku, prowadzi Rubco-
wa (ZSRR) 8,5 pkt. Radzikowska

(Polska) zdobyła dotychczas 5,5
pkt.

Nadal utrzy­
muje się wyż.
Wgórachiw
rejonach pod­
górskich po­
goda słonecz­
na. Na nizi­
nach zachmu­

rzenie stopniowo malejące w

ciągu dnia.
dzień nieco poniżej zera, ale
na Podhalu do 4- st. w nocy
—3 do —5 st., lokalnie —8 st.

(Orl)

pogoda

Temperatura w
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LUDZIE Z PARTYJNĄ LEGITYMACJĄ PRZED VI KONGRESEM TECHNIKÓW POLSKICH

PASJA BADACZA
AKTYWISTY

p
LESZEK
POLONY

ojęcie „naukowca” łączy się ciągle je­
szcze w umysłach wielu ludzi z pewnym
charakterystycznym, ukształtowanym
przez tradycję stereotypem wyobraże­
niowym. Naukowiec zatem, to człowiek,

który większość swego czasu spędza przy wła­
snym, specyficznie odgrodzonym od rzeczywi­
stości warsztacie pracy — „pochylony nad mi­
kroskopem” lub obłożony stertą książek przy
biurku, w zaciszu swego gabinetu. Pogrążony
w abstrakcyjnym świecie, nie znajduje w swej
świadomości miejsca na sprawy, którymi żyje
na co dzień przeciętny człowiek, całe społe­
czeństwo.

Jak dalece stereotyp ten trą­
ci jednak anachronizmem
miałem okazję przekonać się,
kiedy poznałem bliżej adiunk­
ta na Wydziale Chemii Poli­
techniki Krakowskiej, dr inź.
JANA ŻĄDŁO.

BIOGRAFIA JAKICH
WIELE

stały kontakt z organizacjami
młodzieżowymi. Drogą do wyro­
bienia sobie autorytetu jest
szczera i nieskrępowana dysku­
sja ze studentami, nieunikanie

odpowiedzi na drażliwe pytania,
wyjaśnianie wszelkich nurtują­
cych młodzież kontrowersji.
Młodzież studencka jest bardzo
Inteligentna ale zarazem impul­
sywna, podatna na różnego ro­
dzaju oddziaływania. Jeśli cokol­
wiek się przed nią zataja i niedo-

powiada, traci zaufanie i czerpie
informacje z innych, nie zawsze

sprzyjających nam źródeł. Stąd
też i w działalności partyjno-po­
litycznej w środowisku studenc­
kim ważna jest szybka i rzetelna
informacja.

sof W

KRONIKA
PARTYJNA
DĄBROWA TARNOWSKA

KP PZPR w Dąbrowie Tar­
nowskiej zastosował nową for­
mępomocywpracyzKGi
KM, aby zabezpieczyć realiza­
cję programu XIV Powiato­
wej Konferencji. Opracowa­
no roczny plan najważniej­
szych zagadnień, które w da­
nym miesiącu powinny być
rozpatrywane i załatwiane

przez KG i KM. Np. w stycz­
niu komitety oceniają gospo­
darstwa podupadłe, omawiają
wiejskie, gromadzkie lub miej­
skie plany gospodarcze oraz

programy rozwoju sił Partii.
W lutym KG spotykać się bę­
dą z młodymi rolnikami w

celu przeanalizowania progra­
mów pracy z młodzieżą. Po

rozpatrzeniu programów przez
KG i KM będą one analizowa­
ne przez Komitet Powiatowy.
Zastosowanie tej formy pracy
powinno wpłynąć na poprawę
stylu działania KG i KM

powiecie dąbrowskim.
w

BRZESKO

lY ub. roku zaktywizowały
się Komitety Gromadzkie na

brzeskiej , wsi. Egzekutywa KP
dokonała oceny pracy wszyst­
kich KG, w tym 7 na wyjaz­
dowych posiedzeniach. Dla u-

dzlelania pomocy KG powoła­
no 100-osobową grupą aktywu
z zakładów i instytucji. Ko­
ordynatorami grup są pełno­
mocnicy Egzekutywy KP, któ­
rzy informują o wynikach
pracy partyjnej w gromadach
oraz przekazują do KG decy­
zje instancji powiatowej. Sto­
sowano również szereg sku­
tecznych form pracy partyj­
nej, takich jak np. ogólnogro-
madzkie zebrania, posiedzenia
KG z udziałem sekretarzy
POP, czy wspólne zebrania z

ZSL. Większość KG potrafi
już samodzielnie inspirować
działalność społeczno-gospo­
darczą gromad.

sekretarzy

Siedzimy razem w małej
klubo-kawiarence, w głów­
nym gmachu Politechniki. Za­
skakuje niebagatelny — w

stosunku do młodego wieku
(31 lat) — „ciężar gatunkowy”
tytułów naukowych i funkcji
społecznych mojego rozmów­
cy. Przed dwoma laty Jan
Żądło obronił z wyróżnieniem
pracę doktorską, otrzymując
nagrodę Ministra Oświaty i
Szkolnictwa Wyższego. Od r.

1966, a więc od momentu pow­
stania Wydziału Chemii PK,
pełni funkcję I sekretarza wy­
działowej organizacji partyj­
nej. Ostatnio powierzono mu

funkcję sekretarza Komitetu
Uczelnianego PZPR.

Swą życiową drogę określa
w kilku prostych zdaniach.
Rysują one biografię jakże
charakterystyczną dla naszych
czasów, a zarazem utwierdza­
jącą w przekonaniu o słuszno­
ści dokonujących się wokół
nas przemian społecznych.
Urodził się w Borzęcie — ma­
łej wiosce powiatu myślenic­
kiego, w rodzinie chłopskiej.
Tam ukończył szkołę podsta­
wową. Później uczęszczał do
Liceum Ogólnokształcącego w

Myślenicach, gdzie zdobył
miano „prymusa”. Wtedy wła­
śnie krystalizują się ostatecz­
nie jego zamiłowania do
przedmiotów ścisłych i doj­
rzewa zamiar przystąpienia do
egzaminu wstępnego na Wy­
dział Mechaniczny Politechni­
ki. Studia, kończy z wyróż­
nieniem uzyskując tytuł
inżyniera mechanika w spe­
cjalności: aparatura przemy­
słu chemicznego i inżynieria
chemiczna.

Obecnie ma już w swym
dorobku kilkanaście publika­
cji naukowych i kilkadziesiąt
prac badawczych dla przemy­
słu chemicznego. Z ważniej­
szych trzeba wymienić prace
dokonane na zamówienie Za­
kładów Chemicznych w O-
święcimiu i Tarnowskich Azo­
tów.

PRACA SPOŁECZNA

ŻYWIEC

W pracy wewnątrzpartyjnej
Komitet Powiatowy w Żywcu
zwracał szczególną uwagę na

rolę zebrania partyjnego oraz

systematyczną i planową pra­
cę POP. 70 proc: organizacji
opracowuje plany pracy pra­
widłowo i systematycznie je
realizuje. Natomiast pozostałe
mają tylko terminarze zebrań
bez konkretnej tematyki. Zja­
wiska te występują szczegól­
nie w małych organizacjach
wiejskich, nauczycielskich i w

środowisku spółdzielczości pra*
cy. KP oddelegował do pracy
z tymi organizacjami doświad­
czony aktyw partyjny, (zł)

Działalność naukowo-ba­
dawcza nie jest jednak wyłą­
czną pasją życiową dr inż. Ja­
na Żądło — byłego aktywne­
go działacza studenckiego, a

obecnie sekretarza Komitetu
Uczelnianego PZPR. Pracę
społeczną rozpoczął od pierw­
szych lat studiów, pełniąc m.

in. odpowiedzialne funkcje w

Pol-Zrzeszeniu Studentów
skich.

. .Staż pracy społecznej w

nizacjach młodzieżowych —

Jan Żądło —

' 1•■
warunkiem prawdziwie ć:
i rzetelnego wypełniania obowiąz­
ków dydaktyczno-wychowaw­
czych. Żeby rozmawiać z mło­
dzieżą trzeba przede wszystkim
znać doskonale jej problemy, tro­
ski i kłopoty. Trzeba utrzymywać

orga-
mówi

jest koniecznym
- ---- -- --- i dobrego

W OCZACH
PRZEŁOŻONYCH

I STUDENTÓW
Rozmawiam z I sekreta­

rzem Komitetu Uczelnianego
PZPR Politechniki Krakow­
skiej, tow. Kazimierzem Pie­
trzykiem.

— Dosyć rzadko zdarza się, aby
uzdolnienia naukowe szły w pa­
rze z dydaktyczno-wychowaw­
czymi, a jeszcze rzadziej — by to­
warzyszyło im zaangażowanie
społeczne — stwierdza tow. Pie­
trzyk. — W pracy adiunkta. Żą­
dło najbardziej imponuje właśnie
ta umiejętność pogodzenia ze so­
bą tak wielu płaszczyzn działa­
nia: pracy naukowo-badawczej,
współpracy z przemysłem. zajęć
dydaktycznych, wreszcie — pracy

partyjno-politycznej. W każdej z

tej dziedzin stawia przed sobą
ambitne wymagania i osiąga rów­
nie wysokie rezultaty. Jako nau­
kowiec wybiega w zagadnienia
techniki atomowej. Cieszy się u-

znantem. i autorytetem wśród stu­
dentów jako doskonalił, umiejący
zainteresować przedmiotem i

fachowo
Prowadzi zresztą

szeroką działalność
wykłada na stu­

dziennych, wieczoro-
t zaocznych. o dzia­

łalności partyjnej Jana Żądło
można powiedzieć najwięcej na

podstawie jego pracy na stanowi­
sku I sekretarza POP na Wydzia­
le Chemii. Objął tę funkcję w r.

P>6i, a więc od momentu powo­
łania tego Wydziału, kładąc na­
stępnie znaczne zasługi przy je­
go organizacji i pełnym „rozru­
chu^. Odznacza się jednocześnie
ważnymi przymiotami charakte­
ru, Jest koleżeński, co zjednuje
mu powszechną sympatię.

Zasięgam również opinii
studentów. Przedstawia mi ją
najlepszy tegoroczny student
Politechniki, Maciej Radosz.

— Jest to naukowiec o dużym
autorytecie w środowisku stu­
denckim, zarazem — bardzo łu­
biany. Podkreśla się zawsze wśród
studentów gruntowne przygoto­
wanie do wykładów, systema­
tyczność, interesujący sposób po­
dawania wiedzy Wychodzi na­
przeciw wszelkim inicjatywom
organizacji młodzieżowych, służy
zawsze radą, pomocą i doświad­
czeniem. Jest za to ceniony nie

tylko w gronie. aktywu studenc­
kiego, ale i wśród szerokich krę­
gów młodzieży.

n

Dynamikę naszych czasów,
tempo przemian wokół
nas zachodzących — o-

kreśla m. in. zjawisko szyb­
kiej i bezpowrotnej dewalua­
cji starych pojęć, sądów i wy­
obrażeń. Sądzę — a utwierdza
mnie w tym przekonaniu
przedstawiona powyżej syl­
wetka naukowca — iż do ta­
kich właśnie anachronizmów
należy dziś model uczonego —

całkowicie odizolowanego od
zjawisk życia społecznego i
politycznego, od realnych po­
trzeb narodowej gospodarki.

zainteresować
świetnie przygotowany
wykładowca,
bardzo
dydaktyczna,
diach

wych

C
oraz bardziej odchodzą w niepamięć cza­
sy, gdy cegła i wapno stanowiły po-
szechnie używany, najpospolitszy bu­
dulec, a „koźlarz”, donoszący murarzom

cegły na własnych plecach, był postacią
nieodzowną na każdej budowie. Niczym przysło­
wiowe grzyby po deszczu — na mapie Krakowa i

województwa, żeby nie sięgać poza ich granice —

wyrastają nowe obiekty przemysłowe, gmachy
użyteczności publicznej i osiedla mieszkaniowe.

Widoczny rozmach, szcze­
gólnie w budownictwie miesz­
kaniowym, nie oznacza jed­
nak, że tempo tego budownic­
twa nadąża za potrzebami.
Także porównanie produkcji i

poziomu wydajności pracy w

budownictwie polskim z wy­
nikami wysoko rozwiniętych
krajów Europy, przemawia na

naszą niekorzyść. Dość podać,
że w 1969 r. Polska — pod
względem przyrostu mieszkań
w tys. m i na 1000 ludności —

wyprzedzała jedynie Rumunię
NRD.i

HASŁO WCIĄŻ
AKTUALNE

Popularne hasło: budujemy
więcej, szybciej, taniej i no­
wocześniej — wciąż nie traci
aktualności. Wprawdzie w na­
szym kraju — i województwie
— buduje się coraz więcej, a-

le koszty, tempo i nowoczes­
ność budownictwa pozosta­
wiają, wieledo życzenia. Pier­
wszorzędne znaczenieżarów-.
no dla gospodarki narodowej,
jak i dia nas — przeciętnych
użytkowników, posiada zatem

zastosowanie rozwiązań, ni­
welujących praco- i materia­
łochłonność budownictwa.

Specjaliści jednoznacznie
wypowiadają się za uprzemy­
słowieniem budownictwa, nie
od dziś widzą jego przyszłość
w fabrykatyzacji — jak się to
fachowo

_ określa, uzależniają
od przejścia na metodę wzno­
szenia obiektów budowlanych
z elementów całkowicie wy­
kończonych,
bryczną ich

w oparciu o

produkcję.
fa-

Oczywiście
prefabrykaty
novum dla praktyki, ale zastoso­
wanie elementów prefabrykowa­
nych wyraża się bardzo skrom­
nym procentem. I tak np. dla po­
trzeb województwa krakowskiego
— dla budownictwa przemysłowe­
go i mieszkaniowego — pracują
zaledwie 2 prefabrykatornie — w

Łęgu i Krzeszowicach.

Przyspieszenie rozwoju budo­
wnictwa uwarunkowane jest nie

tylko wielkością i zakresem jego
fabrykatyzacji, dostosowanej do

miejscowego zapotrzebowania na

produkcję budowlaną 1 potencjału
surowcowo-produkcyjnego. Nowe

rozwiązania mają odpowiadać
wielu warunkom, a m. in. ele­
menty budowli powinny być pro­

żenie znaczy to,
stanowią całkowite

KAŻDY SOBIE...

Jektowane z uwzględnieniem
maksymalnego stopnia ich wy-
mienności, w różnorodnych wa­
riantach materiałowych i faktu­
rowych, co pozwoli uniknąć mo­
notonii architektoniczno-urbanis­
tycznej nowo wznoszonych obiek­
tów, zespołów 1 całych osiedli.

WIZJA PRZYSZŁOŚCI

Wyższy stopień uprzemysło­
wienia budownictwa, przejście
na metodę budowania z cał­
kowicie wykończonych ele­
mentów, spowoduje — co łat­
wo sobie wyobrazić — istną
„rewolucję”. Brzmi to trochę
nieprawdopodobnie, ale w

przyszłości domy, całe obiek­
ty powstawać będą w fa­
brykach — w „fabrykach
fabryk” i w „fabrykach do­
mów”, a dopiero „suchy mon­
taż” zostanie przeniesiony na

place budowy. Pociągnie to za

sobą konieczność dalszych, is­
totnych dla procesów budo­
wlanych innowacji — w dzie­
dzinie transportu, organizacji
pracy, zarządzania, potrzebę
dodatkowych umiejętności i

kwalifikacji załóg budowla­
nych itd. Taka jeępt wizja nie­
dalekiej przyszłości. I tu war­
to z zadowoleniem skonstato­
wać, że po VII Plenum KC, w

odpowiednich resortach roz­
waża się już realne propozycje
w tej dziedzinie.

Z zagadnieniem uprzemy­
słowienia i fabrykatyzacji
wiąże się m. in. sprawa ma­
teriałów budowlanych, wyko­
rzystania dla potrzeb budo­
wnictwa odpadów przemysło­
wych. Specjaliści od spraw
budownictwa, uczestnicy dys­
kusji, poprzedzającej VI Kon­
gres Techników Polskich, wy­
powiadają się także za konie­
cznością zastosowania nowych
materiałów (np. do armatury
wykończeniowej), opracowa-
wania programu prawidłowej
eksploatacji złóż surowców
naturalnych — przede ■wszyst­
kim kamienia — jak również
za rozwojem produkcji kru­
szyw sztucznych, glinopochod-
nych, ponieważ zasoby kru­
szywa naturalnego znajdują
się na wyczerpaniu (aktualnie
w kraju istnieją trzy wytwór­
nie kruszyw sztucznych, mi­
mo, iż z powodzeniem zdają
egzamin w budownictwie i
na... drogach).

W procesie unowocześniania
budownictwa wiele do powie­
dzenia mają ci, którzy dla nie­

go projektują. Niełatwe to zada­
nie, skoro w branży budowla­
nej, podobnie jak w innych,
poważnie szwankuje informa­
cja. Katalogi i materiały, jaki­
mi dysponują projektanci,
nierzadko nie zawierają aktu­
alnych danych; bywa, że pro­
jektant, który chce sprawdzić
ich wiarygodność i aktualność
dowiaduje się o zaniechaniu
interesującej go produkcji,
lub zastąpieniu jej czymś zu­
pełnie nowym. Dlatego jeden
z ważkich postulatów dotyczy
zapewnienia aktualnej,' prawi­
dłowej informacji na temat

tego, co się w budownictwie
dzieje i co się z nim wiąże,
przede wszystkim u nas, cho­
ciaż nieodzowna jest również
orientacja w aktualnych
przedsięwzięciach, podejmo­
wanych przez inne kraje. Z

korzyścią dla sprawy byłaby
także współpraca między-
resortowa.-

Nie wymaga komentarza Jeden

choćby przykład. Otóż, autor stu­
diów na temat transportu wew­
nętrznego w zakładach materia­
łów więżących, skonstatował, te

za cenę pewnych adaptacji moż­
na by z powodzeniem skorzystać
z niektórych urządzeń, stosowa-,
nych w... górnictwie!...

Z POMOCĄ NAUKI

Owa, wspomniana „rewolu­
cja” wymaga sprzęgnięcia wy­
siłków praktyki i nauki, bo
przecież prace naukowo-bada­
wcze zaplecza budowlanego
powinny wyprzedzać wprowa­
dzanie nowych technik i tech­
nologii (oddzielny temat sta­
nowi tu racjonalizacja i wy­
nalazczość). A więc i w tej
dziedzinie powtarza się postu­
lat, mówiący o konieczności
rozwoju bazy naukowo-bada­
wczej, koordynacji poczynań
instytucji naukowo-badaw­
czych, pracujących dla po­
trzeb budownictwa, powołania
odpowiednio wyposażonych
zespołów badawczych dla pro­
gnozowania technicznego i or­
ganizacyjnego. W tezach na VI

Kongres Techników Polskich
mówi się o formowaniu jedno­
stek badawczo-projektowych,
pomyślanych jako jednolite
organizmy, mogące w sposób
kompleksowy wyznaczyć i ro­
związać zagadnienia postępu
technicznego oraz intensyfika­
cji produkcji. Naszego, krako­
wskiego „podwórka” dotyczy
wniosek w sprawie wprowa­
dzenia na Politechnice Krako­
wskiej nowych kierunków
studiów, a to — technologii
prefabrykacji i prefabrykacji
instalacji...

Tyle o niektórych tylko pro­
blemach

branych
tematem

dyskusji
skich specjalistów tej branży.
O problemach, stanowiących
swoistą zapowiedź „rewolucji”
— nieuchronnej, jeśli chcemy
budować taniej, szybciej i no­
wocześniej!

budownictwa, wy-
z wielu, które były

przedkongresowej
w gronie krakow-

ZBIGNIEW GUZOWSKI

W
izyta reportera w Wytwórni wypadła aku­
rat wtedy, gdy jej przedstawiciel inż. JE­
RZY GINALSKI, tysiące kilometrów od
Krakowa, prezentował wyroby spółdzielni
na indyjskim rynku. W ostatnim okresie

podobne ekspozycje odbyły się w Koblen­
cji, Brnie i jak twierdzą organizatorzy, cieszyły się du­

żym zainteresowaniem handlowców. Tym razem „go­
szczono” w jednym z największych miast Indii —•

Bangalur. Niektóre z artykułów, zwłaszcza sprzęt zoo­
techniczny i weterynaryjny, znane są w tej części azja­

tyckiego kontynentu. Natomiast aparatura kontrolno-
pomiarowa, którą WYTWÓRNIA SPRZĘTU ZOOTE­
CHNICZNEGO W KRAKOWIE, przedstawiła w dużej
ilości w Bangalur dopiero zaczyna się liczyć w sferze
interesów indyjskich handlowców.

lychmiastowego rozpoczęcia
dostaw. Naglące terminy
wprowadzają wówczas w

działalność przedsiębior­
stwa duże zamieszanie.

i Jedną z dróg wiodących
'do zwiększenia eksporto­
wych dostaw jest uspraw­
nienie centralnego plano­
wania eksportu. Wytwór­
nie otrzymują najczęściej
ogólne dane o wielkości

planowanego eksportu bez
sprecyzowania asortymen­
tu itp. Dlatego już w trak­
cie realizacji zamówień

wprowadza się szereg

SPÓŁSZIELCZOSei
WOJAŻE -1 KŁOPOTY

Zasadniczym więc celem
wystawy było spotkanie z

użytkownikami towarów o-

raz zainteresowanie nie­
znaną aparaturą. Z tą my­
ślą inż. Ginalski referował
zalety i zastosowanie przy­
rządów hydrometeorolo­
gicznych. Następnym tere­
nem eksportowej ofensywy
Wytwórni jest aktualnie
Pakistan. Tutaj również
prowadzi się pertraktacje.
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ROSIEK

(57)

Gard wyszedł do sypialni, prze­
brał się i na wszelki wypadek na­
pisał na karteczce „3,15 — Dietrich
cd Dorona. Idę”, a następnie wsu­
nął ją pod poduszkę. Kiedy się ma

do czynienia z ludźmi pokroju Do­
rona trzeba być na wszystko przy­
gotowanym.

Wyszli na miasto i szybko prze­
mykali się pustymi jeszcze o tej
porze alejkami. parku. Dietrich ro­
zejrzał się uważnie poczem podniósł
klapę przykrywającą spiralne
schodki.

Doron oczekiwał ich w swym pa-
binecie.

Bardzo się cieszę — Dowiedział
wskazując Gardowi krzesło — bar­
dzo się cieszę.

Zamilkł na chwilę, a potem ges­
tem oddalił Dietricha i powiedział:

— Będę grał z panem w otwarte

arty. To jest także mój manewr,

który wkrótce pan zrozumie. Jest to

moja jedyna szansa zwycięstwa.
Następnie spokojnie, nie śpiesząc

się opowiedział Gardowi o wszyst­
kich wydarzeniach minionego dnia i
nocy, nie pomijając nawet tego, że
członek Rady krzyczał na niego
„Niech pan nie udaje durnia, ge­
nerale!”. Kiedy Doron umilkł, Gan4
powiedział:

— Potrzebny panu Miller?
— Tak!
— Ja mam go znaleźć?
— Tak!
— Ale moja oficjalna sytuacja...
— Pan mi odmawia?
Przez chwilę obaj milczeli.
— Czy pan zdaje sobie sprawę,

generale, jakie to jest trudne?
— Nie niepokoiłbym pana gdyby

było to łatwe. Takie zadanie mogę
powierzyć jedynie utalentowanemu
człowiekowi.

Gard zrozumiał, że Doron nie
przypodchlebia mu się komplemen­
tami lecz stwierdza stan faktyczny.

— Dziękuję panu — powiedział.
— Pan, oczywiście, rozumie, że w

razie powodzenia zostanę pańskim
dozgonnym dłużnikiem.

— Zadanie niezwykle trudne —

jakby do siebie powiedział Gard —

I niebezpieczne.
— Wiem — potwierdził Doron —

T nie chodzi tu już o ten milion
klarków, który pan otrzyma. Zgo­
dzi się pan ze mną, że ważniejszej,
ciekawszej i odpowiedzialniejszej
akcji nie miał pan do tej pory.

— Co pan chce zrobić z Millerem?
—- spytał Bard.

— Mam nadzieję, że da pan sobie
radę.t— rzeki Doron, pomijając py-

fanie — Ci uczeni nie potrafią się
dobrze skryć. Może w ciągu jedne­
go, dwóch dni to się panu nie
ale potem...

— No, a Chwese?
— Przypadek. Zresztą na jego

nalezieniu nigdy nie zależało mi
__

bardzo jak w tej chwili na odnale­
zieniu Millera.

— Przypuśćmy, że znajdę Millera.
A co potem?

— Wierzę, że

winniśmy zostać
— Po co?
— Po to żeby

państwie znalazła się w naszych rę­
kach.

— Dyktatura?
— Tak, ale dyktatura dwóch.
— Pan usunie Millera po osiąg­

nięciu swego celu?
— Nie. Bez niego byłbym bezsil­

ny.
— A jeśli on się nie zgodzi?
— Rozumny człowiek powinien się

zgodzić.
— Pan jest pewien, że Miller jest

rozumnym człowiekiem?
— Mam nadzieję.
— Znaczy, że powinienem pomóc

panu sięgnąć po władzę?
— Tak.
— Pozwoli mi pan zastanowić się?
— Oczywiście.
To była bardzo niebezpieczna gra,

w której łatwo było sobie skręcić
kark. Milion klarków oczywiście
można byłoby wziąć, ale co dalej?
Kto może przewidzieć jak będzie po­
stępował Doron zostawszy dyktato­
rem? Co ztobi Miller? Nie wiadomo
jeszcze, który z Millerów został. Są­
dząc po tym co zaszło chyba sobow-

uda

od-
tak

on rozumie, iż po-
sojusznikami.

realna władza w

ranassaswit

tór, ale wszystko jest możliwe. Z

drugiej strony odmówić byłoby nie­
bezpiecznie. Kto zaręczy, że udało­
by mu się wydostać stąd żywym?
Oprócz tego losy kraju również nie
były
jego
dzić

mu obojętne, szczególnie gdy
interwencja mogłaby doprowa-
do zmiany planów Dorona.
Generale — powiedział wresz­

cie. — Rozumie pan chyba, że nie
mogę gwarantować sukcesu?

— Rozumiem.
— Ale będę szukał Millera.
— Dziękuję.
Doron podał Gardowi rękę, a na­

stępnie wyciągnął z kieszeni gruby
plik banknotów.

— Będzie pan
— Oczywiście.
Gard schował
— Termin? —

Doron rozłożył ręce i uśmiechnął
się z trudem.

— Najlepiej — za godzinę.

miał na wydatki.

pieniądze,
spytał.

33. PUSTA TRUMNA

O godzinie piątej rano ktoś zastu­
kał do drzwi Freda Chestera. Linda
prędko zarzuciła szlafroczek i otwo­
rzyła zamek. Na progu stał komisarz
policji Gard.

— Droga Lindo — powiedział. —

Proszę mi wybaczyć tak wczesną
wizytę, ale chyba pani wie, że ni­
gdy nie przychodzę na próżno.

— Tak jak nigdy nie przychodzi
pan, aby pomóc Fredowi w uzyska­
niu pracy.

Gard nie słuchając jej przeszedł
do pokoju.

(Cłąg dalszy nastąpi)

KARIERA
APARATURY
KONTROLNO-
POMIAROWEJ

Szacuje się, że ok.
proc, produkcji „Zootech­
nika” sprzedaje za grani­
cą. Jej wyroby znane są
w krajach południowo-a­
merykańskich, północnej
Afryce, a także w NRF,
Szwecji, Danii. A obecnie
obserwuje się zaintereso­
wanie aparaturą do reje­
stracji temperatury i wil­
gotności względnej powie­
trza w funkcji czasu —

hygrografy, termografy,
psychrometry...

Należy wyjaśnić, że chociaż,
nazwa Spółdzielni sugeruje, że

trudni się ona przede wszyst­
kim produkcją sprzętu, urzą­
dzeń do pielęgnacji i racjo­
nalnego wychowu zwierząt do­
mowych, w rzeczywistości wy­
twarza się tu szeroki wachlarz

asortymentów dla potrzeb nie

tylko rolnictwa. Zasadniczo
można wyodrębnić trzy działy
produkcji — sprzętu zootech­
nicznego z dojairkami mecha­
nicznymi na czele (jedyny
producent w kraju), wetery­
naryjnego (zaspokaja 70 proc,

zapotrzebowania kraju), me­
dycznego — ulegającego stop­
niowej likwidacji oraz apara­
tury kontrolno-pomiarowej.

Ostatnio z coraz większym
uznaniem naszej służby hydro-

■meteorologicznej i odbiorców

zagranicznych spotykają się
urządzenia kontrolno-pomia­
rowe. M: in. na wystawę do
Indii wysłano limnigral, reje­
strujący poziom wody w zbior­
nikach, termohygrograf i psy­
chrometr, badający temperatu­
rę i wilgotność względną po­
wietrza. Aparatura ta znajdu-

Je zastosowanie w badaniach

meteorologicznych, suszar­
niach, magazynach zboża, przę­
dzalniach, laboratoriach, pa­
pierniach... „Zootechnika”
produkuje ponadto mechaniz­
my do zapisu ciśnienia po­
wietrza.

Większość wyrobów — Jak

tosięmówi—od„a”do„z”
powstaje w obrębie Spółdziel­
ni i z materiałów krajowych.
Cała wytwórczość Jest produ­
kcją antyimportową. Dla zo­
rientowania w procesie wy­
twórczym należy podać, że na

wartość gotowego produktu w

40 proc, składa się robocizna.

Świadczy to o dużym nakła­
dzie siły roboczej nie ze wzglę­
du na niedostateczny park
maszynowy lecz specyfikę pro­
cesu produkcyjnego. Precyzyj­
ność przyrządów w wielu wy­
padkach wymaga pracochłon­
nej obróbki ręcznej.

W ostatniej 5-latce nastąpił
intensywny wzrost eksportu.
Interesy „Zootechniki" repre­
zentują centrale handlu zagra­
nicznego: „Metronex”, ,,Vari-
mex”. Współpraca pomiędzy
centralami i producentem u-

kłada się różnie. Nie zawsze

przedstawiciele central znają
dokładnie oferowany towar, no

utrudnia rozmowy z zagranicz­
nym nabywcą. I nie zawsze

można uzyskać zgodę, aby w

skład ekipy wyjazdowej
wchodził przedstawiciel — ek­
spert Wytwórni. A przecież
pełna znajomość potrzeb świa­
towego rynku ma zasadnicze
znaczenie przy ustalaniu ter­
minów i wielkości dostaw.

PLANOWANIE
I EKSPORT

Z podobnymi problema­
mi borykają się również i
inne spółdzielnie. Jak in­
formuje
Zespołu
eksportu dzielnicy Stare
Miasto — Zygmunt Jenner,
spółdzielnie mają małe ro­
zeznanie w koniunkturze
rynku światowego. Nato­
miast kontrakty za pośred­
nictwem central handlo­
wych są często zawierane
na bieżąco, co wymaga na-

przewodniczący
ds. aktywizacji

■

zmian, które niekiedy de­
zorganizują produkcję.

Z niezbyt precyzyjnym pla­
nowaniem eksportu wiążą się
trudności zaopatrzeniowe.
Przedłożone wzory, na które

podpisuje się umowę — mówi
Z. Jenner — nie mają czasa­
mi zabezpieczonego wykona­
nia ze względu na brak odpo­
wiednich materiałów. Takie

przypadki występują niejed­
nokrotnie w branży odzieżo­
wej. Do najczęstszych należą
wady jakości materiału — jak
ciągliwość, gorszy gatunek.
Niektóre z nich ujawniają się
w trakcie produkcji, prasowa­
nia i powodują niepotrzebne
reklamacje.

Nieco inne trudności trapią
drugą ped względem wielkoś­
ci (po branży odzieżowej) w

strukturze eksportu staromiej­
skiej spółdzielczości — branżę
galanterii skórzanej 1 z two­
rzyw sztucznych.. Najpoważ­
niejsze z nich dotyczą dodat­
ków. Występuje niedobór kla­
merek, zapinek, zameczków i

innych niezbędnych drobiaz-

gów, które decydują o walo-
rach estetycznych i użytko­
wych całości artykułu. Często

. też mają one wpływ na opóż-
, nienie terminów dostaw: Do- .

brze byłoby, aby Wojewódzki
Związek Spółdzielni Pracy zor­
ganizował specjalną wytwór­
nię produkującą wyłącznie do­
datki. Na ten temat dyskuto­
wano w Zespole d/s aktywiza­
cji Starego Miasta.

No i niemniej ważne za­
gadnienie, łączące się ściś­
le z reklamą, która według
dawno odkrytej prawdy
....jest dźwignią handlu” —

opakowania. Idzie tutaj za­
równo o opakowania do
przewożenia towarów, jak
i o opakowania poszczegól­
nych wyrobów. Aby towar

zachęcał do kupna musi
być przecież odpowiednio
zaprezentowany. A z tym
— jak wiadomo — nie jest
najlepiej.

Eksport odgrywa nada!

poważną rolę w rozwoju
spółdzielczości pracy. Jego
intensyfikacja zależy m.

in. od rozwiązywania
przedstawionych tu niek­
tórych tylko problemów,
charakterystycznych zresz­
tą nie tylko dla dzielnicy
staromiejskiej.
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W planach PSS „Społem”

Modernizacja sklepów
Nowe pawilony handlowe
zrasta ciągle ilość pawilonów handlowych w naszym mieś-,

cie. Wiele starych, o małych powierzchniach sprzedaży
sklepików ulega modernizacji i powiększeniu. A wszystko

to — w celu ułatwienia klientom robienia zakupów.

Duży stosunkowo udział w tych
pracach ma Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców „Społem”,
która w planie inwestycyjnym na

rok 1971 przeznaczyła około 14 min
zł za modernizację oraz remonty
bieżące i kapitalne swoich placó­
wek handlowych, obiektów ga­
stronomicznych i produkcyjnych.
W sumie przeprowadzone zostaną
remonty 100 placówek z czego
modernizacji ulegnie 10 sklepów:
sklep warzywniczy przy ul. Gra­
bowskiego, sklep przemysłowy
przy ul. 18 Stycznia, sklep pie­
karniczy przy pl. Dominikańskim
1, sklepy spożywcze: przy ul.
Boh. Stalingradu i ul. Rzeźniczej.
Uwzględniając postulaty miesz-

Zarządzenie
a dekoracji budynków

W związku z obchodem 26

rocznicy wyzwolenia Krako­
wa, Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa zarządza de­
korację budynków położonych
na terenie miasta Krakowa o-

raz obiektów handlowych i

przemysłowych na dzień 18. I .

1971 r. flagami o barwach pań­
stwowych, robotniczych, miej­
skich a także emblematami o-

kolicznościowymi. Do dekora­
cji należy również wykorzystać
plansze graficzne oraz Lisia.

Za dekorację budynków mie­
szkalnych czyni się odpowie­
dzialnych kierowników przed­
siębiorstw, zakładów i instytu­
cji oraz Zrzeszenie Prywatnych
Właścicieli Nieruchomości, za

dekorację zakładów pracy —

poszczególne dyrekcje.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniu 18 stycznia, od godz.

6.30 do 10, przy ul. Malborskiej,
Klonowicza, Sułkowskiego, Sporto­
wej, Albańskiej, Wolności, Moch­
nackiego, Trybuny Ludów, Lirni-
ków. Krawieckiej, Skowroniej,
Szkolnej, Poprzecznej, Gryglew-
skiego, . Łabędziej, Gwardii Ludo­
wej J

— w dniu 18 stycznia, od godz.
10 do 15, w miejscowości Bieżą-
nów-Kaim;

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny nr 3 „Podgórze”,
tel. 653-85,

kańców os. Tonie, zmodernizowa­
ny zostanie sklep spożywczy nr

219 — powierzchnia sprzedaży bę­
dzie znacznie powiększona, a

wnętrza otrzymają nowoczesny
wystrój. Nastąpi również połą­
czenie dwu sklepów: piekarnicze­
go nr 264 i cukierniczego nr 120
w jeden lokal branży cukierni­
czej. Nowoczesne wnętrza otrzy­
ma punkt „Praktyczna Pani” przy
ul. Lubicz, zaś w IV kwartale br.

nastąpi także oddanie nowego i

dużego punktu przy ul. Szpitalnej
36.

Jeszcze w tym roku Kraków o-

trzyma jeden z najnowocześniej­
szych sklepów obuwniczych przy
pl. Wolnica, w którym obuwie

eksponowane będzie według nu­
meracji — rozpoczęto już prace
modernizacyjne. Planuje się rów­
nież do dnia 1 czerwca odnowie­
nie: kiosków, zielenią ków. wóz­
ków saturatorowych 1 punktów u-

sługowych. W lii kwartale br. zo­
stanie przeprowadzony remont

kapitalny zakładów produkcyj­
nych PSS, garmażerni II i prze­
twórni mięsnej.

Równocześnie w roku bieżącym
FSS otrzyma z przydziału RN m.

Krakowa — 8 obiektów handlo­
wych: w I kwartale br. przekaza­
ny zostanie mieszkańcom os. Mi­
strzejowice pawilon handlowy (o
powierzchni 390 m kw.), w II
kwartale pawilon na os. Azory
(pcw. 300 m kw.), zaś w III kwar­
tale sklep przemysłowy (300 m

kw.) na os. Górka. Duży sklep
spożywczy na os. Bieńczycę zo­
stanie oddany do użytku pod ko­
niec br.

Ponadto rozpoczęta zostanie bu­
dowa przechowalni warzyw 1 o-

woców — zakończenie której pla­
nuje się w 1972 r. Oprócz tego w

bieżącej 5-latce PSS wybuduje
magazyny przy ul. Zabłocie. któ­
rych powierzchnia użytkowa wy­
nosić będzie 4.700 m kw. (do)

BESTIALSTWO

CZY BEZDUSZNOŚĆ
TYLKO...

Notatka krótka, ale sprawa w

niej po. uszana do błahych nie

należy.
Przedwczoraj otrzymaliśmy te­

lefon, a nasz rozmówca informo­
wał: na ul. Zabłocie od trzech

już dni na mrozie i o głodzie stoi
koń. Proszę przyjechać
dzić. Toż to bestialstwo!
żna znęcać się tak nad

nym zwierzęciem.
Pojechaliśmy. Konia

było, w interwencji i
nas inspektorzy Towarzystwa O-

pieki nad Zwierzętami. Ale fakty
się zgadzały. Dziś już wiadomo
nawet jak do tego doszło. Na ul.
Zabłocie mieści się targowisko,
na którym właśnie zieleń miejska
sprzedała Zakładom Mięsnym wy­
służonego i spracowanego konia.
Widocznie jednak zakłady nie

były w stanie uśpić konia w tym
samym dniu ani w następnych
dwóch. W porządku — tylko czy
przetrzymywanie przeznaczonych
na rzeź zwierząt w takich
śnie warunkach, a wypadki
do spoiadycznych ponoć nie

żą — jest najwłaściwsze?
Kto za to odpowiada? —

my — czekając na wyjaśnienie i

licząc zarazem,

„niedopatrzenia”
kładnie ukarani.

i spraw-
Jak mo-

bezbron-

już nie

uprzedzili

że winni

zostaną

wia­
takie
nale-

pyta-

tego
przy-

2.200 izb mieszkalnych
wybudowanych zostanie w br.
w pow. krakowskim

Poważna kraksa

tramwajowa

Komunikacja w Krakowie odby?
wała się wczoraj w niezwykle
trudnych warunkach. Silna mgła
utrudniała widoczność, toteż auto­
busy, tramwaje i samochody jeź­
dziły w bardzo wolnym tempie.

Wczoraj na skrzyżowaniu ulic

Basztowej i Długiej miał miejsce
poważny wypadek tramwajowy.
Z szyn wyskoczył drugi wóz tram­
wajowy z pociągu linii „4”, zde­
rzając się czołowo z nadjeżdżają­
cym z przeciwnej strony tram­
wajem linii „4”. W wypadku od­
niosło obrażenia 10 osób, w tym
trzy osoby są poważnie ranne.

Podobny wypadek, kiedy to

tramwaj również wyskoczył z to­
rowiska miał miejsce pod Teatrem
Rozmaitości. Tramwaj linii „8”
zderzył się z 2 samochodami. Tym
razem obeszło się na szczęście bez
ofiar w ludziach, (ans)

O lepszy dojazd
z osiedli peryferyjnych

do centrum miasta
Bardzo istotną sprawą, szczególnie dla mieszkańców osiedli

peryferyjnych Krakowa jest problem komunikacji, dobrego do-

występują
i osiedla

nr116i130ale

jazdu do centrum miasta. Np. w dzielnicy Kleparz i
trudności z dogodnym połączeniem komunikacyjnym
Azory. Wprawdzie są tu dwie linie autobusowe

ilość wozów niewystarczająca.

Chcąc doraźnie poprawić sytua­
cję dodano w br. jeden autobus
na linii 116 i dwa na linii 130, Je­
dnak radykalna poprawa komu­
nikacji nastąpi dopiero po zreali­
zowaniu nowej inwestycji — bu­
dowy linii tramwajowej.

Linia tramwajowa przebiegać
będzie od ul. Długiej przez Prąd­
nicką i Radzikowskiego — na A-

zory. Według podjętej w tej spra­
wie uchwały Rady Narodowej m.

Krakowa — inwestycja ta ma

być ukończona w 1974 r. W dal­
szej perspektywie osiedle Azory

otrzyma drugie
ul. 18 Stycznia
ską, Mazowiecką i Opolską.'

Z poprawą komunikacji, wzro­
stem ruchu kołowego ściśle wią-
że się zagadnienie poprawy stanu

bezpieczeństwa na jezdni. W

dzielnicy Kieparz, gdzie znajduje
się wiele ulic przelotowych, dwo­
rzec PKP i PKS — tylko na

trzech skrzyżowaniach jest sy­
gnalizacja świetlna. Stąd postu­
lat by zainstalować sygnalizacje
świetlne na co najmniej trzech

dalszych ruchliwych skrzyżowa­
niach ulic: Krowoderska 7- Aleje
Słowackiego — Mazowiecka; Łob­
zowska — Al. Słowackiego, oraz

Prądnicka — Opolska. Zwiększy­
łoby to znacznie stan bezpieczeń­
stwa 1 usprawniło ruch drogowy
w tym rejonie miasta. (ż)

połączenie — z

przez ul. Bytom-

Nie oszczędzajmy

l‘ efektów uzależnione jest jednak
od wielkości kredytów (a tych
starczy zaledwie na pokrycie 50

proc, potrzeb) i zabezpieczenia od­
powiedniej puli materiałów budo­
wlanych.

Z urządzeń towarzyszących prze­
widuje się budowę i oddanie w

Wieliczce dużego, o powierzchni
1.657 m kw. pawilo-nu handlowo-

usługowego. Na remonty budyn­
ków mieszkalnych i urządzeń ko­
munalnych: zabezpieczono kwotę
w wysokości 7,5 miń zł. (wp)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zespół Usług Projektowych przy Wydziale BUA
Prez. PRN w Chrzanowie — zatrudni natychmiast a

stanowisku technika budownictwa wiejskiego IN­
ŻYNIERA BUD LĄDOWEGO, INZ. ARCHilEKlA,
posiadającego minimum rok praktyki zawodowej,
TECHNIKA BUDOWLANEGO posiadającego przy­
najmniej 3 lata praktyki zawodowej lub MISTRZA

posiadającego co najmniej 10 lat pracy
budowlanym.

Warunki pracy i płacy do omówienia
w Wydziale Budownictwa, Urbanistyki i

ry lub Zespole Usług Projektowych
w Chrzanowie.

w ca wodzie

na miejscu
Architektu-
Prez. PRN

K-275

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Powiatowy
Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu — zatrudni

natychmiast następujących pracowników:
KIEROWNIKA DZIALI) TECHNICZNEGO — wy­

magane wykształcenie wyższe techniczne lub irednie,
4 KIEROWNIKÓW BUDÓW — wymagane wykształ­

cenie wyższe lub średnie i uprawnienia,
4 MAJSTRÓW DROGOWO-MOSTOWYCH posiada­

jących uprawnienia mistrzowskie, nadane przez izb,
rzemieślniczą lub uprawnioną szkolę majstrów.

Do pracy przyjmowani będą kandydaci posiadają­
cy wymagane kwalifikacje zawodowe, względnie od­
byty staż pracy w budownictwie. — Wynagrodze­
nie reguluje Układ Zbiorowy Pracy w budownictwie.

KOMUNIKATY

Tarnowskie Zakłady Gastronomiczne unieważniają
pieczątkę o treści; „TZG — kiosk Bliźniak, Il-Peron
kat. III”. K-212

UWAGA

KIEROWCY!

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ
ZAWODOWYCH MPM

w Andrychowie, ul. Starowieyska 22 a,

telefon 34

OGŁASZA WPISY
na semestr pierwszy

ZAOCZNEGO TECHNIKUM
MECHANICZNO-EKONOMICZNEGO

w specjalnościach:
— obróbka skrawaniem,
— gospodarka materiałowa w przedsię­

biorstwach państwowych na podbu­
dowie zasadniczej szkoły zawodowej
lub równorzędnej.

Nauka w Technikum rozpoczyna się 1
lutego 1971 r. i trwać będzie 3,5 roku (7
semestrów). — Podania należy składać
w sekretariacie Zespołu, do dnia 25 stycz­
nia 1971 r., wraz z następującymi załącz­
nikami:

— życiorys,
— fotografie — 2 szt.,
— świadectwo ukończenia zasadniczej

szkoły zawodowej (lub równorzędne),
— skierowanie zakładu pracy, stwier-

. dzające odbycie 1-rocznego stażu
pracy 1 aktualne zatrudnienie kan­
dydata w zawodzie zgodnym z kie­
runkiem podejmowanej nauki.

Od kandydatów wymaca się ukończe­
nia 18 roku życia i uregulowanego sto­
sunku do służby wojskowej oraz pomyśl­
nego zdania egzaminu wstępnego z języ­
ka polskiego i matematyki.

Wszelkich informacji udziela sekretariat
Zespołu. K-302

Przez cały dzień ekipy MPO
i krakowskich zakładów pra­
cy usuwają śnieg z ulic na­
szego miasta.

FOT. W. KLAG

Zgodnie z założeniami planu go-
spovlarczego powiat krakowski

wzbogaci się w przyszłym roku o

2.200 izb mieszkalnych licząc łącz­
nie budownictwo spółdzielcze, że

środków rad narodowych i Indy­
widualne.

Najgorzej przedstawia się sytu­
acja z budownictwem spółdziel­
czym, jeśli w zeszłym, w 1970 r.

oddano. 700 izb, w bieżącym licz­
ba ta zmniejszy się prawie o po­
łowy. Mieszkańcy Skawiny otrzy­
mają zaledwie 16Ó, a w Wieliczce

wybuduje się 195 izb. Tak więc
jeszcze bardziej wydłuży się, i tak

już nie najkrótszy, okres wycze­
kiwania. Jedynym optyrnistycz-.
nym akcentem może być fakt roz­
poczęcia w bieżącym roku budo­
wy spółdzielczego osiedla -miesz­
kaniowego w Zabierzowie prze­
znaczonego dla pracowników Za-!

bierzowskiej Fabryki Maszyn., t
Ze środków Rady Narodowej I

powstanie 59 mieszkań o 154 iz-1
bach. Wybudowane one zostaną w

Skawinie i służyć będą zaspokoje­
niu najpilniejszych potrzeb mias-1
sta. I

Zwiększą się natomiast w , b.r . |

efekty rzeczowe

mieszkaniowego
Jeśli w ub. roku wzniesiono >

powie_cie ponad 15 tys. izb, w bie- ! cziiych (wykonawca centralnego ogrzewania). W li-

zącym wybudowanych "zostanie ..... .............

---------------------- - --•= *-

prawie 17 tys. Osiągnięcie takich
- - i

Koncert

muzyki współczesnej
Dnia 17. I . 1971 r. o godz. 19.30

w auli PWSM — ul. Basztowa 8,
odbędzie się koncert. muzyki
współczesnej w wykonaniu Kwar­
tetu im. G. Bacewicz z Warszawy,
r.a który serdecznie zapraszają
organizatorzy — Stowarzyszenie
Polskiej Młodzieży Muzycznej —

oddział w Krakowie.

Czas uderzyć pięścią w stół!

Na ul. Spółdzielców
nadal zimno

I
Ą grudnia zamieściliśmy no

[ jl 1 kaloryfery”, zredagowaną
IV/ stu 14 mieszkańców bloku

Kabaret poetycki - „To my“
Ruch artystyczny w środowisku I Gałczyńskiego i Okudżawy —

młodzieży robotniczej, niosący po- | baret poetycki „To my” przygo-
ważne wartości wychowawcze iltowuje trzecią premierę (złożą się
ideowe, ma już w Nowej Hucie] na nią wiersze i proza o charak •

duże tradycje. Kapitalnym rozwią­
zaniem w zakresie kierowania pla­
cówkami kulturalnymi, bardzo

wysoko ocenianym przez ZG

ZMS, poszczycić się może Ognis­
ko Młodych — filia ZDK Huty^
im. Lenina, działające pod patro-^
watem ZF ZMS. |

grudnia zamieściliśmy notatkę pt. „Zimne
l na podstawie li­

stu 14 mieszkańców bloku przy ul. $półdziel-
budownictwa | ców 13 (osiedle Kozłówka), którzy marzli w swym

indywidualnego.! nowym domu. Natychmiast zareagowało Krakowskie
v.wi Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i Eleklry-

ście przeczytaliśmy, że przyczyną wadliwego funk­
cjonowania c. o. w tym domu było nie wyregulowa­
nie sieci osiedlowej po podłączeniu nowych bloków.
I że z chwilą przeprowadzenia regulacji sytuacja
uległa radykalnej poprawie. Występujące jeszcze
sporadycznie usterki zostały — zdaniem KPISiE —

usunięte i odtąd przedsiębiorstwo nie ma „żadnych
zgłoszeń o niedogrzewaniu ze strony lokatorów ani
od Spółdzielni”.

Poczuliśmy się uspokojeni. Spokój zmąciło nam

jednak pismo Krakowskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej które przyszło do nas 9 stycznia. Przeczytaliśmy
tam bowiem, że Dyrekcja inwestycji Miejskich II,

terze patriotycznym, narodowym), która pełni funkcję inwestora zastępczego w zakre-

którą zesjjół zaprezentuje w ra- ■sie budowy całego osiedla Na Kozłówce, jest powia-
mach kwietniowego festiwalu kul- domiona o wadliwym działaniu instalacji centralne-

turalnego CRZZ. (hc) g0 ogrzewania w domu przy ulicy Spółdzielców 13,

ka-

W czołówce wielu działających
przy Ognisku Młodych amators-S

skich zespołów teatralnych znaj­
duje się kabaret poetycki „To
niy”. Ten ośmioosobowy, sympa­
tyczny zespół jest laureatem lis­
topadowego przeglądu teatrów a-

matorskich w Płocku. Styl jaki
reprezentuje „To my”, szczegół,
nie uwydatniony w drugiej jego:
premierze — montażu żołnierskiej!
pieśni, poezji i prozy Bułata O-'

kudżawy — oscyluje między for-5

mą teatru poezji a formami e-

stradowymi, w których przewa
żają akcenty liryki i humanizmu

Zaiste dobry poziom artystycz
ny, świeżość aktorstwa młodych
ludzi, ich poświęcenie dla pracy
w zespole (wielu członków „To
my” pracuje, równocześnie kon­
tynuując naukę) — rokują temu

teatrzykowi ^olejne sukcesy 1 na­
grody. Aktualnie — po poezjach

CO,GDZIE.
kiedy?

PIĄTEK

15
STYCZNIA

Pawła

Trudności

z dostawą ciepła

Miejskie Przedsiębiorstwo E ier-

getyki . Cieplnej w Krakowie —

komunikuje, że w związku z ko­
niecznością usunięcia awarii za­
suw na magistrali zachodniej EC

powodującej duże ubytki wody
grzejnej, w dniu 15 i 16 bm. mo­
gą zaistnieć trudności w dostawie!

pełnej ilości ciepła dla osiedli i
Nc -ogrzeg; ecka, Dąbie, Bień-

czyce i Mistrzejowice.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane — 19.15, STARY (Jagielloń­
ska 1): Szekspir: Sen nocy let­
niej — 19.15. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Albee: Wszystko
w ogrodzie — 19.15, ROZMAITO­
ŚCI (Karmelicka 4): Burnett: Ta­
jemniczy ogród — 11, LUDOWY

(Os. Teatralne 34): Bogusławski:
Krakowiacy 1 górale (zamkn.) —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Wolski: Tajrftnnicza szuflada —

10, Zaborowski: Tomcio Paluszek

(zamkn.)
bicz 48)'
„EREF”
naos —

KA (Floriańska 45): Trędowaty
22.

- 17, OPERETKA (Lu-
Wesoła wdówka — 19.15,
(Wolnica 1): Timeo Da-

19.15, JAMA MICH ALI-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE w Krakowie

— do-
metra

Ito

Zimę,
chod-

T

zdrowie cenniejsze
Pogotowie Ratunkowe przy ul.

Siemiradzkiego codziennie udzie­
la pomocy około 30 osobom — o -

fiarom gołoledzi. U połowy z nich

prześwietlenia wykazują złama­
nia kości. Równie gorące dni

przeżywają ostre dyżury chirur­
giczne.

W ciągu kilku pierwszych dni

zimy zaległo w gipsowych o-

kładach na przeciąg 6 tygodni —

bo tyle trwa okres rekonwales­
cencji — kilka setek krakowian.
A co będzie dalej? pytamy,* wszak
to dopiero początek. Co będzie,
gdy w dzień nastanie odwilż a w

nocy mróz?
Na murach 1 tablicach wielkie

ogłoszenia, podobne drukowane

były na naszych łamach. Ich treś­
cią był apel do dozorców o u-

trzymanie chodników w należy­
tym stanie, o zgarnianie śniegu 1

posypywanie chodników piaskiem.
Jeśli pierwszy z wymienionych
postulatów realizowany jest w

naszym mieście nie najgorzej, o

drugim, jak się wydaje, zupełnie
zapomniano.

Niestety jedno i drugie jest
prawdziwe. Jak nas poinformowa­
ło kilku kierowników ADM

zorcy otrzymali po pół
sześciennego tego towaru,

starczyć im ma na całą
Nie dziwmy się więc, że na

pikach można jeździć na łyżwach.
Zastanawiamy się tylko czy moż­
na oszczędzać kosztem ludzkiego
zdrowia! (wp)

organizuje bezpłatne kursy
na prawo jazdy II i I kategorii:

■ dla kierowców posiadających prawo
jazdy kat. III stare oraz 3-letni staż
w zawodzie kierowcy, w tym 1 rok
na samochodzie ciężarowym

■ dla kierowców posiadających prawo
jazdy kat. II i 3-letni staż oraz szko­
łę zawodową lub 6-letni staż w za­
wodzie kierowcy.

Informacji udziela:

DZIAŁ KADR i SZKOLENIA MPK

KRAKÓW, ul. WAWRZYŃCA 13

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Stryszawie, unieważnia zagubioną pieczątkę
o następującej treści: Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” Magazyn opałowy Nr 1 w Stry­
szawie pow. Sucha Beskidzka.

Lckala

DWAJ panowie pracują­
cy poszukują nlekrępulą-
cego pokoju, najchętniej
w okolicy osiedla Kll.kow-
sklego. Oferty 40071 ..Pra­
sa” Tarnów, Krakowska
12.

Nauka

KURSY kroju 1 szycia —

oraz dziewiarstwa ręcz­
nego organizuje — WZS
„Oświata” Kraków. Ma­
zowiecka 8. telefon 334-72,
394-23.

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
w Krakowie, ul. Dekerta 15, tel. 624-18

przyjmuje do wykonania w 1971 r. zlecenia na następujące usługi:

POMIARY

NACZELNA

ORGANIZACJA
TECHNICZNA

Wojewódzki Ośrodek

Szkoleniowy

OGŁASZA WPISY
NA KURSY

PRZYGOTOWAWCZE

na wyższe uczelnie tech­
niczne, które rozpoczną
się w miesiącu styczniu

1971 r.

Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie. z wyjątkiem so­
bót, Wojewódzki Ośrodek

Szkoleniowy NOT

KRAKÓW,
Straszewskiego 28j
piętro, w godz,

10 do 16.30,
dla mieszkańców

Huty — Oddział

ul.
III
od

oraz

Nowej
Rejonowy NOT

NOWA HUTA,
os. Centrum C, bl. 10,
I piętro, pokój nr 12,
w godzinach 14—19.

Sprzedaż
SAMOCHÓD „żuk” sprze­
dam. Franciszek Jarzęcki,
Gorenice 176, pow. Ol­
kusz. 43901-g

jednak przez 2 miesiące nie zdołała spowodo­
wać usunięcia przyczyn tego stanu. Przeczytaliśmy
również, że w przypadku braku poprawy działania
c. o . zarząd spółdzielni zdecydowany jest przekwa­
terować mieszkańców do innego bloku na koszt in­
westora zastępczego.

W dwa dni później otrzymaliśmy kopię pisma lo­
katorów domu przy ulicy Spółdzielców 13, skiero­
wanego do prezesa Krakowskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej, w którym proszą o zainstalowanie dodat­
kowych żeberek do kaloryferów w ich mieszka­
niach. Lokatorzy sami dokonują przeliczeń powierz­
chni grzejnej w stosunku do kubatury mieszkania
i wychodzi im, że powierzchnia grzejna jest za ma­
ła. A czyż, u licha, tych przeliczeń nie mogą zrobić

fachowcy zatrudnieni w biurze projektów u inwe­
stora, wykonawcy czy w ciepłowniach. Przecież to

ich podstawowy obowiązek, (wb)
Ps. Juz po napisaniu tej notatki otrzymaliśmy z

Dyrekcji Inwestycji Miejskich II kopie pism w tej
sprawie skierowanych w listopadzie ub. roku do

Krakowskiego Zjednoczenia Budownictwa i Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Remontowo-Budowlanycji i

Gospodarki Mieszkaniowej. W jednych z tych pism
czytamy m. in.: „W sprawach tych występowaliśmy
wielokrotnie zarówno do autora projektu, wyko­
nawcy, jak i do Miejskiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej — jednakże, bez jakichkolwiek re­
zultatów. Liczne spotkania nie doprowadziły do u-

zgodnienia stanowisk a jedynie do wzajemnego su­
gerowania sobie winy”. Jest to. niestety, zjawisko,
z którym spotykamy się dosyć często: odpowie­
dzialni przedstawiciele państwowych przedsię­
biorstw pieniaczą się między sobą, a lokatorzy
marzną w swoich mieszkaniach, przeziębione dzieci i
ustawicznie chorują. Czas chyba uderzyć pięścią w

stół. Kto to zrobi? |

oporności uziemień ochronnych, sku­
teczności zerowania, oporności izola­
cji, obwodów i urządzeń elektrycznych
oraz oporności uziemień odgromowych

Usługi rozliczane sq na podsta­
wie nowego cennika PKC Nr

342-Z/70. - Ceny usług obniżo­
nood30do35proc.

I
® konserwacje i remonty bieźqce

urządzeń odgromowych
® wykonywanie uziemień ochronnych,

Zlecenia przyjmowane sq na zasqdach obowiązujących
przedsiębiorstwa państwowe.

W grze w dniu 17 stycznia

Różne

WYPOŻYCZAM zagrani-
czne suknie ślubne, welo­
ny, okrycia niemowlęce.
Burman, Oświęcim. Krzy­
wa 3 (dojście Świerczew­
skiego od dworca).

SREBRO
ZŁOM

kupuje sklep
<ARS CHRISTIANA*
KRYNICA,

ul. Dąbrowskiego —

Targowisko.

| śLajkonik* premiuje każdą wygraną i

j czwórkę z dodatkową po iO.000 zł i
* i

BESS

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Piękny listo­
pad (Wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Wypadek (ang.
18 lat) — 15, 17.30, 20. SWIATO-

APOLLO: Mózg (fr^ 14 lat) — 10, WID D. SALA: • Noc generałów
12.30, Dziewczyna, z pistoletem (ang. 16 lat) — 15.30, 18, 20.30 .

(wł. 16 lat) — 15.45,- 18, 20.15. CHE-
MIK: Znicz olimpijski (poi. 14 lat) lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Dziew­
czyna na jeden sezon (rum. 16 lat)
— 15.45. KIJÓW: Spartakus (USA
16 lat) — 15.30, 19.15. KULTURA:

Barwy walki (poi. 14 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Nieoczekiwane
lato (norw. 16 lat) — 16, 18, 20.
MASKOTKA: Tragiczne polowa­
nie (brąz. 16 lat) — 11, 13, Dzień

oczyszczenia (poi. 14 lat) — 15.30,
17.45, 20. MIKRO: W pełnym
słońcu (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.30 .

MŁ. GWARDIA: Ruchomy cel

(USA 16 lat) — 14.45,
SZTUKA. Szarża lekkiej
(ang. 16 lat) — 10. 12 .30,
20.30. UCIECHA: Zbieg z

(USA 13 lat) — 15.45,
WANDA: Bitwa nad

(jug. 14 lat) — 9.30 . 12.45,
WARSZAWA: Piękneść dnia
18 lat)
Paryż, Warszawa bez wńzy (poi.
11 lat) — 11,

’

żałobie (fr.
WOLNOŚĆ
szeryfa (USA 11 lat) — 15.45, Je-

W’torek to jesteśmy w

(ang. 14 lat) — 18, 20.15.

22). KTF (Boh. Stalingr. 13): „Ve-
nus , 7O’» cz. II (9—21). MUZ. W
PIESKOWEJ SKALE': (10—16.30).
KLUB MPiK (Jagiellońska 1):
wyst. mai. A. Zebrowskiego.

SFINKS: Ostatni świadek (poi. 14

15, 17. DKF: Kim jesteś
Polly Magot (fr.) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Białe
wilki.

SKAWINA — Junak: Milion lat
____________

.

przed naszą erą, Hutnik: Arman- LARYNGOLOGICZNY:'

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,

; NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
------------------------ -- ; Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, CHIRURG. DŻIEC.: Prądnic­
ka 35, PEDIATRYCZNY: Prądnic­
ka37. ,

11.45 Postęp w gospod. dom.
Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra-
ze świata. 12.25 Więcej, le-

taniej. 12.45 Rolniczy
13.00Dlakl.I1II —

13.20 Muz. 14.00 T-ll

kwad-

wych.
zgłoś

diver-

17, 19.15.

brygady
15.30, 18,
Alcatraz
18, 20.15.

Neretwą
16, 19.15.

(fr.
15.45, 18, 20.30. WISŁA:

13, Panna młoda w

18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

Popierajcie swego

śli dziś

Belgii
WRZOS: Angelika i sułtan (fr. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:
Kraina wiecznej młodości (rum. 7

lat) — 17 . ZWIĄZKOWIEC: Arsen

Łupin contra Arsen Łupin (fr. 14

lat) — 17, 19.15.

WAWEL: (12—18). SUKIENNICE:

(10—15). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczep. 9 (10—15). CZARTORYS­
KICH: Jana 19 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (12—18).
NOWY GMACH: 3 Maja 1: (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa (9—15). Szpital­
na 21: Dzieje teatru krak. (9—15).
Franciszkańska 4: Szopki (9—15).
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3

(10—14). MUZ, ML. POLSKI: Tet­
majera 108 (11—14).’ PAŁAC SZTU­
KI: pl. Szczep. 4: Malarstwo H.

Krzetuskiej, E. Gepperta,
Krchy (10—17). PAWILON WYST.:

pl. Szczep. -3: Malarstwo, cerami­
ka, grafika (13—20). - MUZ. LENI­
NA: Topolowa 5 (9—18). PRZY­
RODNICZE: Sławkowska 17 (10—
13). PRY.ZMAT (Łobzowska 3):
wyst. prac L. Piesowockiego (11—

E.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania

i przewozy
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 206-77
422-22, 417-70

625-50, 657-57

Rynek Gł. 42 (tlen). Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87.
Olsza II — Bosaków 11, N. Huta:
os. Teatralne 28 (tlen), Centrum A
bl. 3 (tlen).

pop.-nauk.

PROGRAM I

10.05 Proszę mówić — słuchamy.
10.25 Koncert ork PR i TV. lfl .50

Choroby weneryczne nadal groź­
ne: 11.00 Dla szkół śred. wych.
obywat. — Vademecum maturzys­
tów.
11.55

jui
piej,
rains.
muz.

się — rep. lit. 14 .20 Suity i

timenta. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina
dla dziewcząt i chłopców. 16.00
Wiad. 16.05 Alfa i omega — mag.

16.30 Popołudnie z

młodością. 18.00 Wiad. 18.05 Prze­
boje studia Rytm. 18.50 Muzyka
1 aktualności. 19.15 Poradnik ra-

dio-teleamatora. , 19.20 Moto-spra-
wy. 19.30 Koncert życzeń. 2®.C0
Dziennik. 20.47 Kronika sport.
21.00 Ze wsi i o wsi. 21.55 Zesp.
B. Hardego. 21.25 O wychowaniu.
21.30 Zespół Dziewiątka. 22.00 Ma­
gazyn stud. 13.00 Dzjennik. 23.10 O
co tu chodzi?. 23.15 Koncert muz. ,

kameralnej. 24.00 Wiad. 0.05—3.06 .

Pr. z Gdańska. -

PROGRAM II :

12.05 Z kraju i ze świata. 12 25 „O ]
żołnierzu-demokracie — generaie

’

Hauke Bossaku” (KR). 12 .40 Aud. <

reg. (KR). 13.05 „Przed mikrofo- 5
nem’ o sporcie” (KR). 13.30 Radio- i
reklama (KR). 13.40 „Heliogabal, 1

wnuk Mezy” — frag. pow. Ewy
Nowackiej. 14.00 Wiad. 14.05 Na
estradach naszych przyjaciół.
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00
Koncert chóru PR i TV. 15.20 Pre­
ludia fort. K. Szymanowskiego.
15.35 Z płytoteki rozrywkowej
„Polskich nagrań”. 16.00 Wiad.
16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00 Spra­
wy ekonomistów (KR). 17.15 E-

lektryczne rytmy (KR). 17.25 Kon­
cert życzeń (KR). 18.10 Dziennik
krak. 18.20 Sonda — przegląd
spol-ekonom. 19.00 Echa dnia.
19.15 29 lekcja jęz. ang. 19.31 Kon­
cert symf. Filadelf. Ork. Symf.
20.22 Dysk. film. 20.42 D.c . koncer­
tu. 21.24 Wiersze E. Szymańskiego.
21.34 Grają ork. tan. 22.00 Z kraju
i ze świata. 22.27 Wiad. sport. 22 .30

Magazyn Pol. Fed. Jazz.
Mel. operetk. 23.40 Gra

Hackett — trąbka. 23.50
24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz —

wa lokalnie. 16.05 Piękne
16.25 Borys Czetyszew —

„Śmierć bajki”. ie.4Q Muz.

z

23. -4)
Bobhy
Wiad.

Krako-

głosy.
opow.

. jazz.

PROGRAM III

„Żmije złote I inne” — pow.9.0fl
10.35 Wszystko dla pań, 12.05 Z

kraju
’ ’

kiej antenie, 15.35
znakiem zapytania.
71, 17.05 Quodlibet.
złote 1 inne”. 17.40 Głosy, które

pamiętamy, 17.55 Z wizytą w Su­
wałkach, 19.00 „Baron von Gol-

dring” — pow. 19.45 Piosenki.
20.24 Ilustr. Tygodnik Rozrywko­
wy. 22 .15 Jazz. 23.05 Koncert tyl­
ko dla melomanów (J. Brahms).

i ze świata, 13.00 Na łódz-
Kwadrans ze

16.45 Nasz rok
17.30 „Żmije

PROGRAM I
9.00 Dla szkół: zajęcia techn: dla

kl. VII Rola

współczesnym świecie.
Przerwa. 9 .50
na — film tel. NRD. 10.55 Dla
szkół: wychowanie obywat. dla
kl. VII Wzorowy ekspedient. U 25
—12.45 Przerwa. 12 .45 Przysposobie­
nie obronne dla kl: 1 —III lic.
13.15—15.20 Przerwa. 15.20 Poli­
technika: matematyka I r. Krzy­
wizna. 15.55 Politechnika: mate­
matyka I r. Ekstremum funkcji.
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Dla dzieci: Pan Półka
i spółka. 17 .35 Nie tylko dla pań.
17.55
strza

(KR),
nik.

niory
Kral.

automatów we

9.30—9 .50
Gość ze Skorpie-

NRD.

Wszechnica. 18.25 Muza mi-
Ildefonsa. 19.00
19.20 Dobranoc.

20.05 Tragiczne
Eleny — now.

21.11 Teatr: Bohumil Hrabal
- BAR - ŚWIAT. 22 .05 Dziennik.

22.20 Program na jutro. 22.25
litechnika — powt,

PROGRAM II
18.40 Program dnia. 18.45

Francais — k . jęz. franc.
Dobranoc. 19:30 Dziennik.
Rasizm. 20.35 Olimpiada fizyczna
— szukamy talentów. 20.55 24 go­
dziny. 21.05 Russkij jazyk po tele-
wideniu — kurs j. ros. 21:35 Spot­
kanie z Piotrem Szczepanikiem.
22.05 Kino wersji oryg. Dooga w

Poriz. 22 .35 Program na sobotę.

Kronika
19.38 Dzień-

dzieje Se-

hiszp. 20.30

Po-

En

19:20
20.05
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